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ANTON SVEHLA, 
b. prenller CzechosłowacJ~ 
zmarł nagle w Hostivar. 
Svehla uważany był za na­

, stępce llrezyd. Masaryka. 

Zder.zyły się dwa pociągi osobowe. - Wstrząsające sceny na torze 
kolejowym. - Ciała ludzkie pod zdruzgotanemi wagonami 

II osó6 so6itlJ(II, 20 ,i~jflo i flilflod~ie8iq' Ij~j ronOIJ'" 
Poznań, 15 grudnia. tem na m. Poznań, nadkomisarzem Pri. ta Rojewskiego z Oolęcina, Antoniego Lruskowski olraz nieusstailolIlego nruzwilSka 

W PozRamiu wydarzyła się dzisiaj tulejem i kom. Nowakowskim na czele. Raucha ze Złotnik. ,kohieta, będąca słlużatcą p. Kwieśniew-
rano około godz. 7.30 katastrofa kolejo- Pozatern zjawili się przedstawiciele dy- W lecznicy kolejowej złożono 3 oso- skiej. Nadto nie ustalono dotychczas na-
wa, która jest jedną z największych, ja- rekcji kolejowej. by, które poddano natychmiast zabie- zwisk ąwuch ostatnich ofiar katastrofy, 
kie miały dotąd miejsce w Polsce. Jak się okazało, w katastrofie ponio- gom chirUl~gi~znym Do szpitala wojsko I Władze śledcze i urząd. prokuratorski 

Na torze kolejowym w pobliżu mo· sły na miejscu śmierć dwie osoby, zaś wego odw~ezlOno rannego kp t. . Jana wszczęty energiczne dochodzenie w. 
stu, przecinającego ul. LibeHa, zatrzy- w drodze do szpitala zmarło dalszych 6 Furm,anov..:lcza, komendan~a powIatowe celu ustalenia istotnych powodów ka-
maI się pociąg osobowy. idący z Dziem- osób. go ~. ~ .. 1 P. Y'{. z Oborm.~. . tastrofy. Przesłuchiwani są przede-
bÓWlka do Poznania Nr. 1522, prowadzo· Pozatern w przewiezionych do szpi- Jak JUZ wyzel z,azn.aczy11śmy, rMloIlych k' 'ś . . ó k 6-
ny przez maszynistę Józefata Garaia tala zmarly wkrótce potem dalsze trzy je$t znacztI1J~e więcej, iedtO.aJkże trudno wszyst lem maszyn~ CI pociąg w, t 
(Skryta 5). . osoby. nam było ustalić Dlara~~e 'Lch oolZw&Slka, a ~e yleglY katastrofie. Wedl~ zeznań 

Pociąg zatrzymał się przed semafo· RAZEM ZATEM 11 OSÓB POSTRAw to t embardziej , ~,ż władze s~pilta1ne z nńe sWla?kó~, mgła v..: t~m czaSIe byl~ i-
rem, którego sygnał brzmial "Stój!". DAŁO ŻYCIA. wi.adQmych powodów nie chci.ały udz!ie- stotme, Jed.nako~oz me była t~ wlel-

Maszynista począł cmwać sygnaly h,ć 'Prasie mfo.rmacyj. kc:' ~by Dle .mozn~ ~yło widzI~Ć tak 
zapomocą gwizdka lokomotywy. W tym Li~zba c!ęż.k? rannych. prz~krac~a .20 Szereg ranych rozwieZ100lO do lecznic wIelkiego. obIektu, JakIm był stOjący na 
samym czasie i tym samym kierunku oS?b, zas Ize) rannych Jest kIlkadzIesiąt prywaJtnych. torze pOCiąg. . 
zdążał równocześnie pociąg osobowy z losob. . '" Do zakładu medycyny sąd.owej odwie I<;at~strofa v..:yw~rta wstrząsaJące 
Międzychodu Nr. 4132,' prowadzony Po udlzelenm pIerwszeJ pomocy, ran ziol!lo zwłoki dwuch oflar kataSlbdy, któ wrazeme w całeJ Wielkopolsce. 
przez Walente&1O Niedzielskiego (Łano- nych karetki szpitalne i pogotowia roz- re ip0<111olsły śmierć na mieńs,cu, a to: 10· Oddział redakcji naszej w Poznaniu 
wa 17). Wskutek panującej silnej mgły woziły do najbliższych szpitali. Do szpi-,letn1ej Julja,nny Roiny z GOllędna-Oosied[e oblegany był telefonami z prow,incji, 
maszynista pociągu międzychOdzkiego tal a miejskiego odwieziono Antoniego lor,az 35-1etnielgo stCl'rszego kanceIJsiy ko- zwtaszcza z tych miejscowości. prze~ 

nie zauważył pOczątkowo, że tor jest Stronka z Suchegolasu, f'ranciszka lejowego, WOijoiecha Zwkha. które' szedł pociąg. Rouzice stroskani 
zajęty przez inny pociąg. W ostatniej Krzyżanowskiego z Suchegolasu, Jana! Pozatem następujące osoby postrada O los swych dzieci, które tym pocią­
chwili, mimo usiłowań, n~e zdążył iuż Jankowsikego z Gołęczewa, Michała ły życie: WłCl'dysław Rodno z Go,lęciilla, giem właśnie udawały się do szkół w 
zahamować pociągu. .lę~rzejczaka z Soboty. Anielę Kubicką i Janina Mąkowska z Golęcina, Telesfor Poznaniu, dopytywali się ze strachem. 

WSKUTEK CZEGO NASTĄPIŁO Ehzabetę Arwę z Gołętzewa, Zygmun- TaJba1ka, Bogdan Ta,baka i Władysław czy dzieci ich Żyją. 
STRASZNE ZDERZENIE. 

Parowóz pociągu międzychodzkiego 
z impetem pOd pełną parą wpadł na o­
statnie wagony pOciągu z Dziembówka. 

Ostatnie trzy wagony tego pociągu 
spiętrzyły się i oderwały się od reszty 
wagonów, 
RUNĘŁY Z WYSOKIEGO, KILKUNA­
STOMETROWEGO NASYPU W DÓŁ. 
Dwa wagony, zrywając przewOOy tele" 
foniczne, runęły na dół, a pól trzeciego, 
wtłoczony w przód parOWQzu, zawisł w 
górze. Uderzenie było tak silne, że o­
statni wagon pOciągu zosta! kompletnie 
przecięty na pół. Wagon przedOstatni 
zdruzgotany w kawałki, trzeci od koń­
ca również ulegl zdruzgotaniu. 

Przypa<dlkowi przechodinLe. z,dJą,żający 
w tym czasie ,do pmcy, bY1l[ śWliaJdlkaml 
tego dK:ropnego wylpadkiUJ i natychmiast 
pośpiesz)"H '11a mieJsce /katasifJrofy. Idący 
również do pracy pewien straialk zaalaJl' 
mował straż pożarną. to też w GdJJJka mi­
nut potem na miejsce !katastrofy J)I'Zy­
były wszyst1klie oddziały straży ognio­
we,i i przystąlpiły pod Ikierowntotwern na 
czelniJka Ki1eda,cza ,do ,ak,cj~ il'a'tluJn'kowej. 

Równocześnie rozbrzmiały sy.gnaly 
~pieszących z pmnocą /karetek pogoto­
\via : wozów miejs:kich. Z pod rozwa­
Innych lVaR'onóW 
ROZLEGŁY SIĘ GŁUCHE JĘKI R.AN-

NYCH. 
5trażacy z wiemdm trudem wy:dosta­

p ciężko rannych, /których byto wlellU. 
!/ipnrzytomnych i okrwawionych kra­
dziono na nosze i z pOWOdu wielkiej ilo­
::ci rannych. odnoszono ich do pobliskich 
tlnmó1V prywatnych i do gmachu Ubez. 
I"ir>czrt!ni Krajowej prZy ul. Poznańskiej, 
pAzie lekarze przysto,pilt do akcii ratow 
nfc~ei. 

Z pod wbitych wagonów wydobyto 
również trupy oflar, które nie dawaly 
jl1Ż znaków życia. Wstrząsający był 
widok, )?:dv z pod roztrzaskanych wa­
p'onów lżej ranni, zdoławszy się wy­
,h<;t"r;, 

W O~~tfDNYCH STRACHU BIEGLI 
PP~t:n SIEBIE, NIE OGLĄDAJĄC SIĘ 

Nirbawem na mle,lsce katastrofy 
przybyły władze po!'icyjne z komendan 

-liorganoWi nie chciała rozmaw· ć z ZarBmbą, 
który przyjechał do Fordonu. -- Sensacyjne pogłoski o pro.­

jektach Gorgonowej kursowały wczoraj we Lwowie 
Lwów, 15 gruooia. doruiJe, że zam~e.11Za na(p~saoĆ pamiętnik zej z porzylborów do plisamńJa. 

W~ IwO'WSllcich sfer;ach adwOik1lickich swego życia, które maią ocW;oilliić Również wSltały poczYoIlione kroM na 
roz,e.sz,ł'a sti.ę wńJacLoiIllO'ŚĆ, odnosząca się rąbek tajemnicy różnych zakulisowych skutek. pol1ecel!lJi,a G~OilliOwe~, w &ptt'arwU1e 
do 'Jl'OIbylł.u GorgOlIlOWlej w wj,ęu.eniu w epizodów. rozPQl~ę.cla ip!ioce,su prtZJeciw Zad-embie 
.f.o,rdlOi!lJ~e. RówtnoczelŚ1liie Gongoo/OlWa ośwtiaJd- o wypłacanie alimentów na rzecz K,roL 

Z ,pOWOldtu ohw~lOWle,i moobecnośd 'czYba, że w pamiętnikach sw~icb nikOgO pelld. 
adwOlkata dr. Axe1'1a we Lwowie, nie oszczędzać nie będzie, pO'dlaóą<: n'a1zwńJslk,a WediŁuJg po,gło:sllci. k()lljpiOir,Wwiruneq w 
mo!Ź;na było jej sprawdzić j'es,z,cze, jed· w!SlzY,SltJlcich 0ls60" które utrzymywały sto s.fe1'1aJClh p'!1IIesbry w związku z WSiPOlIX1!lde· 
uaJk rz. obowiąz.ku ooeoońlkMSk,ilegO, pO'. sUinJld !Jowa1'1zYSlkie <tak z Z1lil'omhą" jaJk nemi. Ii :P'~ palIl1lilębnilka.lIIlli li ipIl'Io,oosean 
daqemy -tę wersję. też z mą. o rulriimen!fJa (pl1Zed kJiillku dindJaan:i !P'1'1Zybył 

J,ak W'ilaJdorno, Gor.gO'ncwa zapowie· Gotgooowa zatenn pr,oo:tła ,zlllt',ząd wrl.ę ,dlo Fordon'1.t Zall'emba li z.gło'SliIl się w Za-
działa wOlbec :z;all'z<I!dtu więz,iJem.ia w FOir- ~ien~a o UJdziele.nlie ~~ prawa koczys,tanJioa rzatdzń,e wrilęzd,e:nJia, 1Pl"01S/Zoą'C o .z,ewO'le~i~ 

na ZoOlba.oc:z;enrl,e się z GorgonIową. 

Moia li~rwua miłoii 
Mussolini, Henny Porten, Marconi 
I Inni opowiadają o swych pierw • ." 

szych wybrankach • 

.00 zł. nOd .. odg. 

NrTLEY LUCAS Człowiek, który był jednocześnie przew 

~ stępcą i cenionym literatem. 

Adam i Ewa z Tepe-Gawra ~;t~~Ji~ne odkrycie w Me-

Jak zdobyt serce męiczyzny Rec~pty na miłoŚĆ. 
Napoleon contra Napoleon Nieznana karta hlstorjl 

ZEMSTA Emoqjonująca nowela 
oraz wiele innych seDsacyjnych reportaży t artykułów zawiera nowy 6 nr. tygodnika 

"PA NO RAM A" 
Liczne ilustracje.-Humor. - Rozrywki umysłowe. 
NOWA WYClrtĄNKA - 150 ~Ł. NAGRODY. 

TymcUl.JSieaD. ZlaJsz.e.dł zkLumilew.aiatcy 
fakt" :be 
GorgOn.Owa odmówiła przyjęcia wizyty 

Zaremby, 
~óry wa1a:zł 6i~ę w ibaJrdJzo kło.po hliow,ej 
sytUiaJCiji i 'Co.ZJeIlr..'PIl'ę'clizeó o$p'UIścli!: mury WIi'ę· 
z!iI~a f,oIldloillU. 

O tern Go,rgooowa mi,ała listtenn za wita 
dlomitćrudwOlkarta dlra Axera. O ile ZM"em 
ba. MktyCZiIl:Le stlllt'M sruę 2)OIbaJCZ;Yć z · Gar­
gOlliOWą, ~o faM Iten ŚW~aJdlc2y że 
obawia się relacji o mających się uka­
zać ~~ pamięŁiIlilka,ch GO'rgcnJOWe1, a z 
drugJle~ ,s'htiOiIlY 1P000wU.eor~zruł1by się fruld, że 
GOIIjgol!lowa pOSlbruno'W1itta 'P'l'IowadlzfiiĆ ener. 
gicz.ny proces z ZiaJremlbą odJo.o§nd!e 00 
K11OpedJld. 

Białystok, 15 grudnia. 
Od dziennikarza przybyłego ze Stołp­

ców dowiadujemy się o zapowiedzia­
nym przyjeździe sowieCkiego komisa· 
rza Litwinowa do Białegostoku. 

Podczas swej rozmowy z Litwino­
wem ~ziennikarz ów zapytał go, dla~ 

, czego me zatrzymał się w Warszawie 
I)'t . .• d ' i ,l ~mow OSWI~ czył, że n<!jbliższy 

l SWOI ~rlop zamierza spędzić w Polsce. 
w BlałYlDstOku, gdzie ma krewnych. 



REDAKCJA 

. dla całej 
MAŁ,OPOLSKl 

Krak6w, 
ul •. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171.50 

,. clmlnl5tracJa <#.'C~:;. 
dla ca.łej 

MAŁOPOLI:lKl 
Kraków, 

ul. PiJauka 4 
Tel. Nr. 165-()O 

REDAKCJA przyJmuJe interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od li rano - w południe I od 4-7 wieczorem - Idzial 
Iuter,łBWY) " ratW .... 1 w pQłuclnle _ !)d 4-9 "leczorem 

AIlRES TELEORAPJCZNYI .. Express nustrowany", I(rakćw~ KQtł'tO p. K. O. Oddziału krakowskiego, Krllk6w 411·700 

Tempo Tajemnica krwawej zbrodni w Krakowie 
bezczelności ostatecznie ~yjaśniona.-Se!lsacyj!le .zeznania służą­
Kolporterem "Expressu" w KrOśnie I 

był do niedawna niejaki Czesław Jurek. 
Tenże Jurek popełnił przywła!lzczenie, 
gdyż zabrał sobie pieniądze za sprzeda­
ne gazety, a nie przesłał ich, jak należa. 
ło do naszej administracJi. 

Sprawę Czesława Jurka skierowaliś­
my do policji. Niesumienny kolektor bę­
dzie musiał odpokutować za swą nieucz­
ciWOść. 

Zdawałoby się, że sprawa jest wyczer 
pana. Istotnie, wyczerpana jest dla 
wszystkich ludzi rozsądnych i przyzwo• 
itych, ale nie jest wyczerpana dla re­
dakcji "Tempa" Krakowskiego. Bo oto 
w numerZe tego pisma z dnia 15 b.m. 
znajdujemy wielką "sensację" o tem, że 
"redaktor Expressu pOpełnił defrauda. 
cję';. 

Są więc dwie ewentuaJności~ 
1) albo w "Tempie" redaldor i kol­

pOrter - to jednO. Winszujemy ale nie 
będziemy, naśladować. 

2) albo "Tempo" świadomie fałszy­
wie przedstawia sprawę, aby w ten spo. 
sób moralnie podkopać "Express" w o. 
pinji publicznej. 

Dodać jesuze należy, że Czesław Ja 
rek, o którym mOwa, ~powiada w KrOś .. 
nie, ze został przyjęty do "Tempa", ja­
ko kolporter i propagandzista. 

Przywyczaieni byliśmy do r6żnych 
metod, uprawianych przez zawistną kon­
k,ufęl1cję, ale metOdy "Tempat' ,toił pO­
niżej p{)ziomu wszelkiej konkurencji. 

Tragiczna śmiert -
profesora seminarium w Kra­

kowie 
Kra,k6w, 15 ~rudlllli,a, 

T,r;algiJClZIt1e,mu wyp1łJd'k,owi ulelgł wc~o' 
r,ai rmo prOlfesor <s,emin-ail1jum AnrŁQl1i 
M M'oiIlikowslki za.m. ptęzy ul. P,odwarle. 
Scho,dz~c ~e s,chodów. w domu przy ul. 
Gl'OIble 7 po:tJknął .się ~ -u,PaldJł -talk n:ileszczę 
śliw1e, że n,altyohmilalS't Slbr~cił ptzytom· 
n'ość. Przybyły lekall1Z 'POIgotowia stwier-
dził śmierć. • 

Zwłoki zaIbeZipiIeOZiOll,o na m~e,js,cl1 do 
oz,Z.Stl ip'!1zybyoia IkQmitsu,i sąaowo-Iekrur­
Slk,~eli, celI.e:m llSltaJlen~a prz'Y'czyny zgon.,u , 

. NOCNY DYżUR AlPTEIt. 
"Apteka pod ZIotym Ty~rysem" - ulica 

Szczen.ańska 1. "Apteka pod Ani'olem Str6żem" 
- u1. KOściuszki 18. "Apteka pod Temida" - ut 
Dłuli:a 66 ... Apteka pod Barankiem" - ud. M~ko ·· 
lajska 4. .,Ą,pIClka Niebiestka" - ul. Sta,rowiśl­
na 77. 

W Podg6r.ru - "Apteka 1XX1 Koron~" 
Rynek 9. 

cel.-Jak odnalezIono PIenIądze. 
Kraków, 15 grudnia, 

Dochodzenia w sprawie ponurej 
zbrodni przy ul. Św. Gertrudv w Kra­
kowie, a przedewszystkiem w kierunku 
ustalenia, gdzie podziala się kwota o. 
koło 8000 zl., która w czasie tragedii 
zginęła, doprowadziły do rewelacyjne .. 
gO zwrotu. 

Z zeznań pozostałych przy życiu o­
fiar i świadków tragedii wynikało, że 
prócz Kaliussów, Schneidera. Schroet­
tera i personelu nikogo w lokalu nie by 
to. Posterunkowy, który pierwszy 
przybył na mieisce, zeznał. że na scho 
dach domu, w którym' wydarzYła się 
tragedia, spotkał iakąś dziewczynę, któ 
ra wołając: .. mój p~n zabity" - szyb­
ko zmieszała się z tłUmem i znikła. u­
stalono, iż byt.a to służąca Schneiderów 
Anna Szotówna. 

Przesłuchiwana w wywdziale śled­
czym Szotówna zeznała, że na kilka mi 
nut przed 7-ma p. Schneider zatelefo-

Al 

nowal do domu, zaWiadamiając żonę, 
że wyjeżdża i prosząc, by mu przystała 
rozkład jazdy i pieniądze. Schneidero­
wa postata więc dziewczynę do biura 
z rozkładem jazdy i z 500 zł. Gdy Szo~ 
tówna przybiegła, usłyszała za drzwia 
mi biura ruch i ujrzała na ścianie krew, 
zaś od innych dowiedziała sie o nie­
SZCZęSCIU. Zawróciła przeto od drzwi 
i szybko pobiegła do domu, gdzie do­
wiedziaŁa się o wszystkiem od swej 
chlebodawczyni. Zeznania Szotówny 
potwierdziła jej pracodawczyni, p. 
Schneiderowa. 

W ciągu dals,zych dochodzeń, prowa­
dzonych pod kierown-idwem n.acze1n~ka 
wydziału śledczego, n,ac1kom. Polal<\:a i 
kierownika brygady kryminalnej, kom. 
Balickiego, stwierdzono, że p.ieniądze mu 
sia.ła zabrać jedma z osób, obecnych na 
miejscu w czasie lub beZ/pośrednio po do 
konaniu Zibroooi. I oto wczoraj późnym 
wiecZQlrem do biura wydziału śledczego 

Nadużycia trzech urzedników kolejowych 
Dziś dalszy ciąg procesu 

Kraków. 15 grudnia. nie badania, Za te starania żądali oni 
W roku ubiegłym wykryła dyrek- zapłaty. którą zwykle otrzymywali. 

przybyła ponownt.e Szotówna, o~<jwiad.­
cza.jąc, że chce złOżyć dodatkOwe zezna. 
3:1iie. I SwŁówna oświ.a.dczyła, iż nie cof­
nęła się z przed drzwi bi.ura, jak pierwot 
nLe ze.znala, lecz pchnęła drzwi, które 
poddały się opornie, alhowiem przeszka· 
dz.aty zwłoki leżącego tuż pod drzwiami 
Schroettera. 

SZQitówna przeszła przez jello zwłoki 
i zbhźvła się do leżącego r6wni,eż hez ży 
ci.a, Abrahama Ka1fu5sa, obok które~() 
ujrzała wielką ilość ro·zsY'P'anych bank­
no.tów. Pieniądze te zebrata i natych· 
miast Opuściła biuro, a ujrzawszy poli­
cjanta, zawołała "mój pan zabity" i 
wróciła do domu. Tu p-ieniądze całe od· 
dał.a swej pani, która schowała je d!') 
szafy. 

Wobec tych rewelacyjnych zeznań 
<;łużącej, wezwa'n,o ponownie do wydzia­
łu śledczego p. Schne:rową, która przy­
znała, iż pieniądze schowała i :dOżyła w 
wydziale zł. 7430.--. Reszta pieniędzy 
została znaleziona na miejscu tragedji 
podczas wizji lokalnef, 

Schneiderow,a tłumaczy się, iż był! 
tak wstrząśnięta 5wem nieszczęściem. 
że zapomniała o tern, że Sz,oŁówna pie­
niądze jej data. 

Obie niewj,asŁy zostały na.razie zwol· 
nione, nie jest jedna.k wykluczone, iż 

wytoczy przeciwko nim do cja PKP w Krakowie wielka aferę. Po pewnym czasie zawiadamiali oni 
Trzej urzędnicy koleiowi: Edmund Ni-- urzędników, ~~ starania ich zostały U" 'ł'i===~~:' __ IIII ____ _ 
lipowicz oraz Kazimierz i Antoni 01- wiel1czone pomyślnym skutkiem. 
erychtowiczowie dopuszcza.lit .sie syste... Wreszcie jednak nadużycia zostały 
matycznie oszustw na szkode funkcjo. wykryte. Oszuści stanęli wczoraj przed 
narjuszy kolejowych. PiJipowicz, jako sądem. Antoni OIbrychtowicz. który 
urzędnik wydziału sanitarnego dyrek- utrudniał śledztwo, odpowiadał z wię­
cH krakowskiej, wysyłal do różnych zienią, a pozostali o,skarżeni z wolnej 
kolejarzy, wskazanych mu' Pl''leż 01- stopy. Kompletowi sadowemu prze­
brychtawiczów, wezwania do stawie- wodniczy s. o. Pilarski, wotu.ią s. o. 
nia się przed komisją lekarska. Stuhr i Solecki. Oskarża Drok. Lewic- 1 

Wiadomo, że każdy urzednik pań. ki. Bronią adwokaci Schoenwetter i 
stwowy lęka się takiego badania, gdyż Rychlewski. Powództwo cywilne imie- ' 
może ono spowodować or.zedwczesne niem poszkodowanych wnosi qC'Nokat I 
przet1jesienle go w stan spoczynku. Pensterblatt. I 
Wykorzystywali to Olbrvchtowiczo- Sąd przesłuchał szereg świadków, 
wie, którzy zgtaszali się do rzekomo poczem odroczył sprawę do dnia dzi. 
wezwanych przed komisję lekarską z I siejszego • • 
propozycją wystarania się o zaniecha. 

po długich cierpieniach zasnęła. 
w Bogu dnia t3 b.m" przeżywszy lat 
75, o czem zawiadamia pogrążona 
.w smutku 

RODZINA. 
Dzień pogrzebu będzie ogłoszony 

osobno 

Rozprawa nożowa 
w Piaskach Wielkich 

-'.'-:')1' -- Kraków, 15 grudni,a. 
,,3 DNI $WIAT NA HUCULSZcżv2NIE". WO.JEwÓDZKI ZJAZD PRZEWODNICZĄCYCH Zn.ana z cią~ły~h bójek oRa-cla rzeźni· 
Dyrekcje Okręgowe Kole! Państwowych w l SEK'~ET. ZW. INWALIDÓW WOJENNYCH. d K k p ' k' W' 11 I. 

Krakowie i w Katowicach przy współudziale Odbył SI:''l w Kr,ako.w.ie Zja.Ld P,n:ev,lIodnDcza.' cza po ra owe:.m, tlas.·l leo {L~, r}y' 
Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa organi- c:yeh i Sek'retaJtlzy ~wiąJZlku Inwa,Hd6w W,OIjen- la wczo.r,a,j z.nów terenem krwawej roz­
zują w dniach 24, 25 1 26 grudnia 1933 r. wy- nr.eh R.. P: woj.ew6oz;twa k~aJkowS'kjego. W 2ljef: prawy nożowej. 
cieczkę pociągiem llotlula,rnym z Krakowa do Gz.lle wZH~li u,ruZ'lał: s.z,ef S'aI1llih3Jl'.ny pullk. Na.dO!&k,l, Mi'ędzy W,ojciechem Rogod.ą aPiot· 
Worochty pod hasłem: "Trzy dni ~iwąt na fIu- ?!'cze-s lz~y St~'l'b. dr. GreLge.,;_ wJra,zf ze I9wym renI Frąc.zki,em wyn.~kła aw"niura Rf)gc,. 
culszczyźnie"'. za6t~?'ca. <l<r .. .tU'Ltem, naJoz.e' n!'" 6ze CIZ~{, na_ol. 'l F k . ~'ł'. . ~ 

Pocia~ wyruszy z Krakowa w sobole ZZ-go t'z.cl.n,jk ;-vvd.z.·.a.ł,u. ~e2lp. !llgr .• M,ałai5zy~io~, .kpt. Ula ,z,ram.l, rąc,z, a. n~zem w g ow~ ! pl",· 
grudnia b. r. o godzinie 23.25 i powróci do Kra-, ZalWlruo:/lkl, 'i" KTohko<Wl8łkl, rp. ChNl!pOlWICkl :- JJtt, I cy. Rannego odJWleZ;tOnO c10 szplhla, ~ 
kowa we środę we wczesnych godzinach ran- I .P.rz,ed!Dillotem ,?,braJd. ?yłlo ,1'oZlpc.rząda:erne 'o nożownika alresztowano. . 

REPERTUAR TEATRÓW. nych t. j. o godzinie 5.08. W wycieczce biorą I z!lIWfU(lJSz~nhu Te1IJ.,t l'llw~,hdow m&k,o,prc.ce1lJ.<tOlWych, 
. Te~tr M. im. J. Słowackiego: _ " godz. 19.3() udział uczestnicy z Krakowa. Katowic, Sosnow- o ut!1a'c~: pI1~ b.ez.d,zlC'bnY'.oh ~,d6w do :z.a,opa- ZNIŻKI TELEFONICZNE 

"Pii0nii\Jdz. to me 'W'Slzj'ISItko" _ prE'mjera. ca, Dabrowy Górniczej, Bielska, Chrzanowa, tt"zenia 1 '0!?nlz<etnllU rent liniWlrul1.dów, pocho,d:zą' " , 
Teatr Bagatela: _ o ~Z. a')-el "AfM'a". Tarnowa i Rzeszowa. c;ych ~ arm)l ~llIho~.n"Ch. . . . K~akow, 15 grudll1::t . 

. Cena przejazdu do Worochty l zpowrolem: P,o r~fe.~aIODe wIi:eCliP!. ~1!1Z~dn.t G.ł6wn. A.nt~ JiłJk Się dOWJI<l.dulemy, dyrekcja poc"tt 
REPERTUAR KIM. K k 2120 I B'l k 23 I D ftle,g~ P'<II) alka , rouwlnę'ła elę iI"~ecz,O'w'a. dYl!lkuSla, i t l tl f'· KJ k . ol - z ra ow.a . z. Z I e\ a .- z ., z a- w któren gł,OIs zaJbciie,r.ruŁo :kilkud~~eei~cw. m6wc6w. .~ el§ra ow w rai o~l,e wprowatl .~a 

ADRIA - "Emma" browy GórnIcze! 23.- zł.. z ~ arnowa 19.- zł., Po 'OIhrada.ch uchwatli ~ebl'\alni f'eroluci~, w z.n:Lzkowe opła,ty telefomc7.ne za międl!!!y· 
APOLLO: - "Miss Flora". z . Katowic 22.60 zł., z Sosnowca 22.80 zl., z k>t6r>e' .0świjadoM!II,/ te d1~ uŁl"zvm'lIJmtl równ(>. ffi<lalStowe ];"·o,zmcwy W o" r <' W' -f. l" 
ATLANTIC S b " r 'zanowa 22.20 zł., z Rzeszowa 17.- zl. . )b d' P ... .:. . ,.... . f' I B' N . . . K e_H~ 1",,: II, . : - " a ra . ~ D' d d' I b h W.a!1:1 tD zetu a ... ",,.w.a ~O,t'OWl są /P'OImeśc o ,aJry, D,zego arodzenta Sylwe~tra i N ow~lf) 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Szanghaj ExP1eM-, oJaz o POCHl~ popu ame~o w oso. ny~ OJpe'1uja. jedlnalk do wł,aJruz, alby ~iecha'no 1'0" R k Z i'k ' -." • . . 
PROMIEN~ _ "Ben _ Hur". wagona.ch z K~tOWI7 O godz. 21.~2 (wsIadaJ a d:z.i:a.łu dmiwillil,~d6w, Il!.dyż wszY'scy wa.1cz)'11i dla I o; u. n.z_ a ta W)'lll'O\SIl 40 ,proc. normal· 
SŁOŃCE - "Wygnańcy" uez~stmcy WYCIeczkI z Dab.rowy I Sosn~wca) d,O'b~a N ie(plo<dlle,gł,e'j P,(J<lski .oraz, by nJ:le odbie/la. neJ opłaJŁy. 
SZTUKA: - "Sherlock fIolmes", z BIelska o godz. 20.25 (wsladal.a uczestnIcy.z no ~e'lli wdCJ'WIOttn .mi nie zarwiJeuam,o rem/t .nbsk,o· 
ŚWI1 - . "Porucznik marYnarz': C~r~anowa I Jaworzna). W POCIągU 'YszYstkle pl'\o<centowym mwa.HdOl!l!. 
UCIECrIA - .. K'ról pechowców' i Świat stu'cha' mIejsca numerowane, wygodny przeJaz.d do- Nlli~tę.prue wY'I1/1lzilli ze.b.ramłi SWie z./lII1f<Ml.~e dla 

brz~ ?,rzanymi 'Wall:on~ml pulmanowskimI 3 kI., ;nteree-ów ,o~~a.r wQmy, 'p'QOZlem ,z,eJbram,ie ,ZaJI1l 

stohkI. do gry w brdge a, . dancng, wagon resta- Za'l1zllldu . Gł6W1ne.~0 ZWi'ą.likJu LnlWlailwdÓ'W ala obno., 

Chrzanów 

RadjoPfogrClm. 
KRAKÓW. 

7.00-7.55. Audycja pO,!"Mlo1U z Wa,.I'\5ea!WY. 
l U~. Program na da:iet\ bietl/iCY. 11.40. ·Tr.8Jll,S· 
misja z Warsz-3.wy. 11.50. W,[,a,do'mości hioeŻII,ce. 
]1.57. SYJ!nat cza~u z WaJts.zawy, Heij,nd z Kra­
kowa. 12.05. Płyty. 1525. Tre_mi~ja z We,T. 
!ca,wy. 15.55. Kroni.ka h.3Jl'Cerska. 16,00-17.50· 
'; ,·an.smi.SJj'e ze Lwowa i War;sru;wy. 17,50. "Na 
l 't.s;e" 18.00-19.0fl Transmi ... ,je z Warsz.awy. 
n.DO. Pro gra m 1" '1 d z,ień n.a",~ ępny. 19.05. "Co 
,· '·cl.ać w E W' ''ci~ ? ' ' w op • . dr. J. Regllły, sekr. 
Ii J . 19.20 Ro,zmal.l' r1r. '. 19.25-22.00. Tt-a.'11 s­
misie z Wa '· 3· ~""'Y· ?7.flO, Od,c~yt. 22.15 Płyly . 
~3.{]{) __ 24.00. T r·alP. ' misie z WaTslliilWV. 

śMIERTELNE ZACZADZENI! 
uraCYJnY. . nę Lllitet'cos6w of~alr W1ojny, pOiCzem ueb1"s,1liie yv Za,.gÓ'ri~U, p'ow. Chl'za'l16'\1i', uJ'e~ły nc~a· 

Towarzystwo Krzęwenia ~~arc!arstwa za- zaJrolkm.,i~o d%~n>llu ctWlJe ~uo~Łry: W'aooa i GeJl()i\'1ela Zą.6z'Y'ń-
I'lewnlło dla uczestnlk6w wycieczki całkowite' s~le, ,P?'llOlSltawli,o;ne w domu b.ez '?p;,eki 1"0&1-
utrzymanie wraz z pomieszczeniem w cenie od Z TEATRU ,MIEJSK. Im. J. SŁOW ACKIEGO. cleLsk~e). Lekl!ll1Z 1<,lllz.ał 1P1'Len'~eśe Z1acz,aldz'ome 
5.- zł. do i.- zł. od osoby. Dz:tilś, w SODOItę, ukah się św.i>etna komed.ja ?oziewczynki Q,O czy,gleg.o, ?",zew!·etflZ,o.ueg,o p,~k,,_ 

Infor~~fyi udzielają.1 !iorzeda!a bi!etv. P. B, węgiel'\slk~Clgo winTa Bus-Faketoe "P~en.ią<lz, tn JU. Mrutlka zalStosotw.a/ła Idę do pol e c e,ni.a , le::z na· 
P. ..Or1;>ls w KrakowIe, KalowIcach, BIelsku, !Ile WI!It)'IlIbwo". K<mledję ()~t:BlCował ~enkz.nie <9tę'Pne~o dn1a IWII1Lo<sł,a z.plYwrot.em (')·bvd'WI'-e cór­
TarnOWIe l Rzeszowie. reż. J. KarboW\9w. ,Q?~atW.a dekO>NLcyjn\a prof. ki do teg~ lSamego ,Po.kc.ju , w kt6rym '11legły ooe 
PIĘKNA IMPREZA NA DOŻYWIAr>.lE DZIECI.· K. Frycza. W !1olach 2łówlIlych pp.: Jrul"o61z~wSlka, za.,oZlaJdlz.emlU. ~kutkl teg ·krr>!.;tf ok;T.ałl' ~!ę !a-

Wieczór Muzylki i Tańca z urudaJem ma- Werm.i,cz, ZlIilew.!!ka, Bu.ma't'owDCZ, KO>ndrat, Pą_ · l.'. ne .. p.OIn~()wme wez.w~,~J V l('ko~z nIe zd:ołał lU"l 
nych mł,odo,oi,anych a'rtystek _ Ha')'usi OzeMlów· gowslci, Turskli, Zadrzeżyńslki. '1 Js,ctne) z mch przywroc!c r1,) t y'C,!'a. 
ny i Krysi Lewa,n,dow!>kiej o,dbędzi-e się w nie· Ze W1Z~lędu na wyjątk0W10 tl1udny montaż *.;i' 
(h:~e:lę, drdla 17-go b. m .. w salli Boloń~ki,e::.fj te.chnDczny - "Pi.enią.dz, bo nie wszysrllko" grEl.. I W fa.bry('e .,Sfp!l -· ' 'I' Cl''701J.~w ' A , . ' _, ' 
Rynek gł. 34, - Początek o ~o<cLz. S-ej wLecz.lny będzie we w\!pzystkie d>llil'e ty!!odnia wieCE':>- - ' cza"~f1'" U gaz€'m meohc,nik te) fa,b r~ .. k' , . ' --1 
BIlllety d,o ,n:abyci~ w bilttze BoJ.ońBlkie,go. Blit-: um Q1'\81Z w Iliediz~elę p~ołudnilb. I Dudek. Zdoła.no go uratować. 
• te 'ZlQZe~6ły w diISI2'.clI. . 



wagonie restauracyjnym. 

Skradli dolary i funty w pOCiągu I .Yaj~~ 
Dwaj zuchwali złOdzieje stanęli wczo~aj przed sądem IxtuRi }trumBt;czne) 

(B) w cl:n1u Warsza?,a, 15 gruclrnda. go. Wkr6tce Grynberg stwierdził, że /tat badania pieniędzy. Kasjer merzwłolcz- 4q. 
-1' h dwcz,okra.Jszym nla ł~WIi~ padł ofiarą złodziei. Skomunikował się nie pQje,chał z EcLejs.z'trujneiffi, by owych 'hL,~ JtoWtiJRie "LaaJ~'fI. " ' " 

o'~, {a rzo11yc są 'u o regowego z.ast·edild •• .' b ć' t- lo • _L' \.(,1' 1 IZ H r ci Od k k' - " on telefou.lczn1e.z kantorem zawlada- ~anow ZOl aczy 1 zas aI1 w IDlie61ZJ~,atnl~U 
e 1,0 o,r . . et. OWS l, po,sLad.aJący pseu- '. . . . ' .. EdelsZJtain.a AbraJma Giltelmallla oI'laz Ja-

domm ~aJratł Marjan PytlaloowSlka o mlaJąc O kradUezy. DZiwnym zbiegiem kóba Tok!llfza ' Właściwość wody leG-
pseuciommie ,,~a~iek Krowa': i Ma.j~w: okolicznOści, w chwili, gdy Grynberg te~ Tokarz op~wtedrzrtał znów, ż.e w oza-, łońskiej .Lady" po-
!h PJtlakow~kl I Oda.kowskl oskarz~ lefonowal, zjawił się w kantorze KOrn- de jazdy pociągiem z,bliżyło si.ę do ndJc:h lega na tern, że za-

l
"'l Ol Krabdzek~le WKpOClągu pracowD.1ka gołda jakiś mężczyzna zapytuJ·ąc. czy dwuch mężczyzn z z apyta.ni,em, czy po- pach jej łqczy się har-
,~an Orn au lera orngolda Szaji Gryn , . rud . h 1 t ł1t -:nri J' est monijnie z naturalnym 
bZ['oa J posiadane przez niego banknotv są pra- SIl ma p.zez !nICI. wa u.a Ol a , e zapachem skóry, dzip-

F, '. d ' . " . . fałszywa. Za stwterdzen'le autentycznO~ t 

Grynberg wI~zł do bank~ w. Ka!OWi- w ~we. Kas<]er stwlerdzd na tychrn:ast, śc~ banknotów, dostali połowę posiad~~ ki c z e m u n a d a j e 
cach, 1000 do~ar~w amerykanskich 1 900 że JesrŁ to paczka banknotów przez DlegO ne) przez OWych mężczyzn sumy. Osobnl - każdej z pań indy-
!untow szterl~ngow: Do przedziału kole- wydana. cy ci znajdowali się obecnie w cukierni 'rtJidualny charakter 
Jow.ego ,w. ~torym Jechał, wes~1i jacyś Majewskiego w Rembertowie. W wynr1- Chat Noir, Joclley ClUb, 
męzczy:ml I po pewnym czasie opW;cili Prz~jr.zawszy dokładn.ie p.i.eniądze h- ku dtahs.zego oocho,dzen.ia poUcja tlJs,t,aI11lł:a ROllge et Noir, Flear de T.aóa~ 
tfu!!!ili& t , Si; er s,twie:-dziJ, na jednym z papi-erów llIaJmska złodmei i aresZlto<w,ała kh. RarisieO.f1e" Perle de Paris. 

swoją parrafę. Znaki tarki-e czynił :la _________________ •• , _________ '51-._111111 

PJ.,ACZ DZIECKA, tak przejmujący ser- wiet1~chu paczek, .z,a;vier.ających ~ankno-
ce , !TIa t.10 ' ukoi zaraz kawałek zdrowej, ty,' u:kła.dt.aóne w dz:e6'~ą1Jkt. Sta;ło S>lę :o~y- 18 WI-I ko' W W 
posIlnej i lubianej czekolady PIASł:C- WllSlt~, ze Slkr,a~lZl,one w pociągu plemą-

[(lEGO. Pamiętajcie o tern matki. dze lezą na la.dz'lie. 
Orgdinołog sposób obrong przed = Kasj,er za'interpelował interesan>ta, d" d Gl ....4;;. - -- -

którym okaz,ał s,fę nieja.ki Edelsztajn. Za- nop~ c- s.o ft rOplłe.DlhI1l10W. 
g 

łofOm ,- ki-al ni-,. pytaJny skąd p;osiada pieniądze, Edel- Wiedeń, 15 gmd'ui:a. '1 bokich zaspach śniegu, napadlo nań stu III .' Ił sztajn oświadczył, że w mieszkaniu jego Kiedy pociąg osobowy, jadący z Bu do zgłodnia1ych wHków· Pasażerowie. 
_ l) # teścia Oczekują jacyś panowie na rezul- karesztu do Kiszyniowa, utknął w glę'l 'laataJlmwanego prz,ez zwierzęta pociągu 

' unus~r::vr:~~::::: do- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIi!lillilllililillll!lilllllilllllllllllllllllllllllllll1IIIIillillll!!IIIIII!IIIIIIII1IIIIIIII!I!llI J, !1111111111III11m wpalliw~~g~~z~Zs~~~r~g;:IK:~'o wyrl:;'CO 

W mia,rę ustalenia pro~falmu rooot'PrOCDSY k' O n·sf nD UJ M·om a h no na zaśni~żony tor !kUka. kawal_ków 
!r,\ves (ycyj'nych na 1J:<Yk przy.szly dOMa-' " mu I .YCZ "'" 111!I;i CZ"C suro,,;,ego mIęsa, a ~,astę1>me .~twa,~o 
dujemy si'ę nowych sz'cze;gółów o PIano-l , _ _ _ drZWI do wagonu, ~ze~y zwab~ć zw le-
wej au{cj~i. A więc w wojewódvtwi'e ś'lą- 4: ... l'odO€Rong411:h ho 110 U ID i!JS"OW sko- rzęta. C~łe stado wllkow, zwabIOne z~-
skiem w cią.gu :najlbtv-s h kJilLk l t _I zono no hOli ...... i_jer.:i pachem Jadła, po sch~dkach wtargnęlo 
i b ć rze I z. zye . lU a ma I ~. do wagonu restauracYJnego, a wówczas 
n~ n~ ;' ólnf.JI~,;a!dz~~e prace mweS'tY'cyj Berlin. 15 g-ruldnia. Berlin. 15 lrrudnia. konduktor pociągu, który wszedł na 
rro ?1 5 gmill.fo11'6~ęz/ ';~3.19~1,~5. z cke- Trybunał Rzeszy zatwierdził wyrok W procesie przeciwko 41 komUniS- dach za1rzasnął duwi i w ten sposób 
leie - 333 miron TI • , zyp~,.n e na . 0- śmierci, wydany przez sąd berliński prze tom, oskarżo'l1ym o nielegaJl1ą dzial<lJl~ uwięził zwierzęta. 
milion ~a dr;g-j" 3 f ~~laqę rZeJ~, ?.4 ciw czterem młodocianym komunistom, n.ość. sąd w Iiamm wydal wyrok, skazu Ody pociąg przyby'l do Kiszyniowa, 
..,.1 630 t s na ,. J n. na wo OQlą· którzy w ubi'egłym roku dokonali sze- jący d,wuch głównych oskarżonych na w wagonie znaleziono 18 żywych wil­
;;lljon :a 'ruchP~~~~fr:owe oraz 40,1 regu zuchwalych napadów rabulliko-I karę 5 i 6 lat ciężkiego więzienia, pozo- ków, kf6re natychmiast pot~m zastrze' 

Dr~,gim o ddnJdem, ~o' do lk1tórego wych w śr6dmieściu. I !t.a7ch. zaś 39 n,a łączną klarę 70 lat lono-
zrtane są ogólne wytyczne a!kcH bwdOWila = lę lema. . 
r.ej jest budownictwo tniesz/kań robotrlji-

~~~~~e ~a c~~~uc~I~~.~~f~rogOJ~s~~: U6 DZIŁ OJCA SIEKIERĄ 6, O I: 
,~z,kań robotniczych. W tym celu wtwo- .. 

t~~~~:o~!r:~i, ~C~~~~Oht~~~r~~~ na tls _ nlBsnilsBk rodzinnyc'h \V IimyślB~ syna -z'rodził sł" zbrodniczy 
. ,.1ldusz Pl'aoy będą posłardal' :go l1e- -. _ • lA ' • ' " 

eYdl(j~C~. Akcja Of'arrta zost3!I1lie Ina sta. plan oJcobOISlwiJ -niedoszły morderca ' p'rzBd sądBm \II KZlszowle 
: rym kapItale obrotowym, na lkMry złożą • 
s!ę fundu,sz Pracy oraz .FIUtn'<llUlSfz Jnwe-I Rzeszów, 15 ~rlldnia. Pod pozorem, że koń zachorowal, r Po przesłuchaniu szeregu świad-
stycyjn,y, Ska·rb pallstwa oraz B<lJllIk O~ Między Piotrem Sz.Oala z Borku No polecił parobkowi wezwać oica do ków i przemowie prokuratora Trybu-
spodall'sŁwa Krajowego. Oprocentowa- wego a jego synem Marianem trwały stajni, a gdy ojciec zjawił sie i chciał I naJ wydał wyrok, uwalniaią,cy ookarżo 
nie kredY'tu, będz.ie mslk1e, wy.noszą'ce 3 od pewnego czasu spory na tle stosun- wyprowadzić konia, Marjan ukryty za nego od winy i kary. 
procont, tak, że spłata pożycze!k ,i rat ków familijnych. Ojciec nie chciał ze- drzwiami 
nmortyza:cyjnych wYnostć bedZi!!e zale- zwolić na zawarcie związku małżeń. uderzył ojca ostrzem siekiery w gło-

TabsI! wygranych dwie 12 do 20 zł. mle~ęcZiIJI!e. sk!ego syna z powodu jego młodego we. 
Jedną z glównych poclrs'taw fDna'l1ls'~ wieku. poczem zbiegł. 

wych <l'h:cji ilnweSltY'Cyjrnej ! budownli:ctWi8 Z tego też względu Marian Szpala Ciężko rą.nnego Piotra Szoala od- Loterji Państwowej 
mieszkaniowego s,tamowLć będą bony 'WYprowadził się z domu oka. W na-, wieziono natychmiast do szoitala po. 
fu:!).'dusJm InwestycyUrnego. Zdobycie stępstwie syn włamał sie w nocy do wszechnego do Rzeszowa, gdzie po 
ru'nduszów w tej drodze n~e u/lega wąt- domu ojca i skradł mu gotówke w kwo kilku tygodniac,h się wyleczył. 
pliwo&ci, wobec wyjątkowo !k'OrzY1wnyoh cie 792 zł.. Ody za czyn ten oiciec gro r Marian Szpala za czyn ten oGPowia­
waJ1tllników lokat !kapDtal6w kif61Jkotermii.. zil mu pobiciem, w glowie Mariana zro dat obecnie przed sądem vrzysięg­
nowych w bonaoh i'1llwestycyj'll.Y1oh. Bo- dzil się plan zabicia ojca. łych. , ' , ' 

Warszawa, 15 grudnia. 
Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 

3-ciej klasy 10terJi padły następujące 
wygrane: 

r.y te opiewają lIla olkaz!.ciela i można Je 1------.. ,----------------------­ 300.000 zl. - 26014. 
i5.000 zł. - 138078. 

wymieniać w kasaoh s'karbowYch. Dużą I 
atrakcję bonów stanowi pre:mja, wy .. 
losowana w kaŹldy czwrurtek. 

Korzyści jakie W}'Ini'este życie gospo.. 
da,rcze 'kraju z ożY'W1i'etl!i'a ruchu inwesty­
<:y}nego i budowlaneg-o będą ogromne. 
Usprawniona zostanie au>a'rat>uJra gospo, 
c1arcza krajIU, zaspokojony zostal1lie CZJę" 
oŚciowo głód miesz1mrJtilOWY, wystąpi oży~ 
wienie w szeregu gałęzi wYltwórcz.ośc! 
7.wiązanvch z hllldoWltbctwem, a J)l'zede­
wsz.ystkiem spadl1Jie bezrobocie i POW1lJęik 
szy się liczba zatTlUlclltJJilonych. 

JIJ1Ż w roku bieżącym hlcZlba robotnlf­
k6w zatmdnJionY1oh przy robotach pu~ 
blkznycn wZlrosla ZłI1aCZJl1Ii~ dlz:iękjl wysDl­
kom rządu. Podczas ,gdy w slerpnJ!Ju r. 
ub, liczba tych robotniJk:6w wymostla -
33.165, to w siel"PIJlDu rb. 73.888. a we 
wrześniu 77.648. ZaW1d'ziięczać to :J1aJle­
ży ,g-lównie dz;i:alaLności PumdUlsru Bracy. 

Roboty w roku przyszlym jeswze 
wydatniej zmnieJszą be~rdboeie. Sdsłe 
obUczenia wY1kaz.U!.ią bow~em rnastęplllją­
cv udzliał robodZrn'y w og6Lnej wrul'tośd 
poszczególnych prac vnwestycyj'oo - bu~ 
dowlanych: budownIctwo 40 proc., przy 
gotowa,nlie terenów 55 proc., regltl[oc!a 
rzek 63 proc., prace kolejowe 45 proc., 
prace drog-owe 38 proc., )t1!s1rula'cje wodo­
c!agów 31 proc. 

' Tak więc akcja inwestycyjno - bUJ(jn­
wla'na w Iraklu przyszl:YJm przyniesrie nie­
tyliko rozwiązanie znacz.nych trudnoścI 
gospodaro~Y'ch, ale również i socjalnych. 

Dr. Roman Battaglia. 

Obniż'ka biletów kolejowych 
10.000 zl. - 66097 110555 165328. 
5.000 zł. - 22441 34141 80299 145182 

140418. 
2000 zł. - 58311 21014 35485 5967.5 

, h d· · ·e d ·em 1 st · 64926 116206 137401 WC O Zl W ZyCI Z nI , . ycznla. 1000 zł.- 73576 88052 126369 146965 
Warszawa, 15 gruidlnda. lety klasy I, II i III koszbowały: zł. 54.50 500 zł. - 25870 18119 41885 48714 

Mindlstel'1stwo korouwacji, ulegając zł. 32.70 i 21.80. Od 1 stvczn~'a koszto- 50264 42715 55879 38688, 76640 78099 
powszechnym zyczen&om, p06tanowiJło wać będą w I kLLsie zł. 32.40, w II kita- 17397 . 92752 101519 112691 120114 
od Nowego Roku wprowadzić zniżkę s[e - 24.30 i w III kLaJSi:e -16.20. 140921 143733 151379 166728 156383. 
cen Mlet6w kolejowych. Powyższe trzy pr.zy.kł.ad'Y obrtMUlją, 400 zł· - 2367523 17618 12411 13584 

Jut dz,iIś możemy podać nalSzym czy- w j'aJkmn etopniIu llliaJstąpi poo.am..ien.ie biille- 16012 24719 37919 46575 49377 47978 
te,m~kom zm~any, jakie ~aJjdą od 1 stycz tów .roolejowyC'h od Nowelgo ROiku. Za- 45038 54546 54588 66248 79631 85273 
alia w ta'ryHe kolejowej. Zrn,i,atny będą zna.czyć pr.zytem nalezv, ze Manieją 00- 100468 108707 109918 116712 117963 
baootZlo powa.in,e, zwłasZJcza jeśli chocLZIi tety nietyłko al,a podągi 06{)bO'We, <lite w 131553 130665 140082 154491 160200 
o prze!iaJ7Jdy na da.Lszych prz:eshr,zelliia.ch, tym saJm)'im S'ho<sun1ku na poci,ągi po~- 161628. 
rpcmad 85 k~lomefJrów. W krótszych tI'la- p~e,s'ZIIle. , 300 zl. - 8539 9298 17253 16036 
slIJoh, do 85 ldlomefJrow, pO'taatiały jed'Y- •••••••••••••••• 19074 15503 17157 26700 31741 45330 
me biJeły 'k:1a.sy I. 45469 53873 60904 63482 76980 87851 

Poo.i:ewat ~!Ilżda trasa pt1zeWlbdtuj.e in- n d b k 86019 89856 91497 103714 105579102252 
ną ~n~żkę, przeto nle można podać ogól apa ra un uwy 111973 136638 147005 148271 152651 
nych z.m~atn pmcentowo. Zmi.a.ny te mu- na k Je a naj I k h t I 157506 160826 162062 161149 160907. 
szą być uw1dloczni,one na pr:zyklad7Ji'e, a as rwę szego o e u 250 zł. ~ 3115 3180 8226 8577 11449 
m~aIlliowide~ W Moskwie . 15126 18338 19198 19284 17226 23241 

Na p1'ze&trzenli 100 klm. w pociągu . Mosk~a, 15 grudnia· ?2520 26634 29037 27921 30431 33074 
osohowym MIel klasy I·ej kosztował 17 (t) W ?nm. wczoraJsz~ dolkonano 35227 .38652 40189 41992 51814 54811 
zł., w kLas~e II-ej - 10.20, w klaJsie In w MoskwIe mezwykle śmlalego napadu ,54965 55762 60235 62545 62127 62408 
- 6.80. Od 1 stycz:nta bilerŁy te koszta- rabunkowego. Trbecb ~z~1"ojonych 0- 64148 67299 68835 71662 70588 74077 
wać będą: w I klasie - zł. 12.40, w II prysz~6w. wpa~lo do naJwIęlk~zego hO-/74349 72015 79711 81524 82792 89257 
kla.si,e - 9,30, w.III klasie;: -:. 6.20. t~lu mosklewskl~go ,~Metropol . Bandy- 94184 91278 96237 100169 102425 10936~ 

Na przestr~ent 200 ~1m. bblety kosz- CI ste!oryzowah kasJHa. poczem. zra- l26904 126264 134183 132733 133257 
towały w I, II 1 nr kla.ste zł. 34. zł. 2040 bowah całą zawartosc kasy, zbIegli. 1.38795 137739 142711 141979 14464A 
i zł. 13,60. Od 1 stycznia kosztować bę- ! Łupem ich padlo 27.000 rubli. Należy 144244 148331 151262 154781 153177 
clą w I kl!!.&1e - 20040, w II kh:,le -! zaznaczyć. że dawno już nie zanotowa- 157204 158166 160467 16187? J6S065 
15 .30 i w '~II klasie - 10,~0. I no "': Rosji tego rodLaJu napadu ban- 1166403. ... . 

Wresz,ole na przestrz,eru 350 klm. bl' i dycklego, (Dał&zy ciąg na str. 7-ef.). 



KTO URODZIL SIĘ DNIA 16 GRUDNIA: 
impulsywny, ruchliwy - lubi zmlanyl sam 

sobIe może być wroslem. 

Cechuje go ruchliwość, która dochodd na­
wet do nłep.okbJu. PNedslęblol'CZY - ma zamI· 
łowanie do planów szerokich. Ciało Jego zdrowe 
I zwInne - okazuje zdolności do wszełtdcb 
sportów. 

Natura takiego człowieka Jest dość impul­
sywna I popędliwa. Od popełniania Jednak sil­
nie rozwinięta IntuicJą. 

Ta lntenzywna aktywność l obrotność za­
pewnia mu powodzenie we współdziałaniu. W 
małżeństwie zazwyczaj stosunki układają się 
dość harmonijnie. 

W sprawach finansowych okazuje doskona­
łą orjentacJą I osiągnięcie powodzenia mater­
Ialnego przychO.dzl mu bez trudlioścl. Raz okre· 
śliwszy swój cel - zdąta wprost do niego, a 
dzięki swym zdolnościom orientowania się w 
sytuacll - mote nawet zostać dobrym finan­
sistą. 

Ludzie nie rozwinięci natomiast dzIałaJą pod 
wpływem impulsu I przypisują niepotrzebną 

wagę małoznaczącym szczegółom, co zmniejsza 
ich pOWOdzenie i sukcesy. 

Kobieta dziś urodzona ma predyspozycJę 

do dwóch małteństw albo tet dłutszych zWiąz-l 
kóW. 

Co mu grozI! 
Że sam mote sIę stać SWYIIt naJwIększym l 

wrogiem I wskutek tego będzIe prowadzić ty­
cie dość smutne. 

Czego się strzec winien? Aby nie ulegać 
zbytnio swej zmysłowości, gdy t w zwbtzku a 
tem mogą go spotkać większe przykroścL Sto. 
sunkl z krewnymi zapowiadają się niezbyt 
pomyślnie. 

Niechaj się strzete, aby Jego umysł nie 
zajmował się proJektami nlefortunnewl, które 
się nie zrealizują. 

W razie niedomaganIa - przyczyną będzie 

zapewne przepracowanie lub przesadny niepo­
kój. Swlde powietrze I lekkie ćwIczenIa cIe­
lesne okatą się wówczas naJlepszeml środkamI 
kuracyjnemi, 

DNIA 16 GRUDNIA URODZILI SIĘ. 
Ludwig van Beethoven wielki muiyk; Leo-
pold I król belgijski; George Whiłeflekt - " Je- -
denrr~ ~bo~sifą w~ywoweJ sekW' metoj!ystów 
Adrhm'· '13ou3Ieau - ' kompozytor operowY fran­
cuski; znakOmity chirurg .Ernest v. Bergmann; 
Aleksander Karagieorglewlcz, król Jugosłowiań­
ski (4 st. st.); Bliicher - niemiecki marszałek; 
b. poseł w Pradze hr. Lasocki; astronom Wil­
helm foerster; Jane Austen - literatka angiel­
ska oraz Clyde Cook, Hardle AJbrlcbt I Barba. 
ra Kent ..:. gwiazdy ekranu. 

JAN ST ARŻA-DZI.ERŻBICKI • 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
RAD J O - OD B lOR n I K I P O TAnlAt Y 

25 proc. zniżka 

"Deblessefon-Mikro" 
odbiornik sieciowy. kompletny z 3 lampami 
i selektorem złotych netto 145.-

"Deblessefon-Oświatowy" 
sieciowy z 3 lampami z selektorem 1 in­
duktorem dynamicznym złotych net­
to 185.-

,Deblessefon-śwletlicowy" 
sieciowy z 4 lampami z selektorem i In­
duktorem dynamicznym złotych net­
to 285.~ 

Cenniki wysyła się bezpłatnIe. Odsprze­
dawoom udziela się rabatu. 

SIąska WytwÓrnia Precyzyjnyoh odblorni­
nik6w .. DEBLESSEFON" Katowice. ul. Mar­

szałka Piłsudskiego Nr. 27 • ........... ~ .................. . 
PrzY\S'Zł()~ć TIW~go dziecka zacbez,pteezy nie­

zr6WlIla'lla rnaJcZ!ka Odżywcza Fosfatyma failJ1era. 
dająca sile i zdJrowie_ 

3.-

Nr. 19-26 Art. 2571-14 
Nie pozwólcie chodzić dzieciom bP90 w 
domu. Kupcie im ciepłe bamboszki. -

• • 
Nr. 23-26 Art. 2861-31 
W niepogody dla dzieci ciepłe śniegowce. 
Nr. 27·34 Zł. 4.50 

• • 

Nr. 27-34 Art. 3052-10 
Cieple filcowe buciki na skórzanej podesz­
wie dla dzieci. -

Nr. 23-26 Art. 9891-93 
GENERAŁKl na mróz, deszcze i b!o~a. - Do 
!;cneralek welniane SYBIRKI Zł. 1.70, 2.-, 2,50 
I'!r. 27-34 ZI. 7.-, Nr. 35-38 ZI. 9.-. 

PANNA L 

Art. 7225-16 
Po pracy wypoczywajcie w naszych ciepłych 
I W'Ygodny~h papuciach. Nr. 27-34 Zł. 3 ... 

s.-

Art. 134!$-03 
OKAZJA SEZONU: cz6łenko na słupkOwYm 

,obcasie I prunelowe Zł. 6.-, aksamitne Zł. 7.-

Art. 1055-10 
NASlE CIEPŁE N A R O D O W K l. -

A SZ 

DLA PANÓW : 

Nr. 39 .... 2 Art. 7255-15 
Wygodne domowe pantofle na skórzanej 
podeszwie. Nr • .c3-45 Zł. 6.-. 

Art. 9675-00 
- Ićombinacja obuwia 

PŁASZCZE zawodowe białe 4.90 ~. znana z ta­
niości fabryka bl~llzny • .Paw", Kranców, f'Ilo­
rlańska 4. 

- Pan im Wicek Nietoperz? ... Czyta Wicek wezwanie, - Czy ty wiesz chociaż Lolu. 
Co za heca odchodzi?_ 

- , To napewno ten szeUn80 
Mnie urządził jubiler, 

KAMJ.ENIC, wUJ, majątków ziemskich, go$pO­
darstw, parcel, ora.z małych domków na tery­
torjum całej R,ze<::zYll)OS1)ołlteJ najwi~szy wy. 
bór, do s.przedan:la posiada jedynie biuro -
.. W A W.EL". Kraków. Grodzka 60. 

L YŻWY od 4.50. nany w wiet1lkllln wYIOOrz.e 
SlPrzooale TRACHMANN, Kraików. Stradom 16. -----. 
PUTRO damskie OIka.zyjn!e SiP1"Zledam. LimkOlW­
SIki, Kraików, Grodzka 33 w sieni. ---
GRAMOFONY - FLYTY najkorzystnieJsze 
:tr6d/o zakuj)U. 1'. Ba/oń, Po:zmań, Woźna. 12. 

GRAMOfONY, Maszyny, zloty-ch 45.- Płyty 1. 
Astra Kraków, Grodzka 59. 

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę- Kasy I 
ChoI}'ch. Kr3ików, Jankowkz Jan. I 
1.JlGEW AŻNIAM z.gubioną ksia,!eoozke Kasy 
~. Kilaków, SUwa Gen.2~_e!ł_a_. ___ _ 

UNl.EW AŻNIAM zg'Ubiona książeczkę Kasy ' 
CtoTych, I'rah' \\', Ricc r Helcna. 

- IUeczywiście, mój panie. 
- Na sącłow'ł rozprawę, 
Proszę przyjąć wezwanie ... 

Wicek nie spał noc całą, 
Podkrąione ma oczy, 
ł C!O "mamra" już idzie, 
Py rC7p-rawę o:lroczyć ... 

A ból w sercu ma wie1kf. 
(W taki moment najlepief. 
ł.ykmąć trochę ;E butelki ... ). 

- Panie włacha szanowny, 
Je!iltem człowiek ·bez winy, 
Więc jak można mnie ..w~, 
Bez "skutecznej" .'pnyaE-yny? .. 

Będą pisać gazety, • 
:te Nietoperz jest złodzref ••• 

Jednak na nic się zdały, 

Zaklinania i krzyki, 
W40ek wrcScił z.martwioDy. 

. ' ·00 'medogdej pOOwikL 

A!e ja się nie boję, 
Mam go w nosie - i tyler •.. 

Smutny usiadł przy stele, 
Obok Loli, tak blisko, 
- Och shańbiłem czeŚĆ swOlj~ 
I rodowe uazwisko ••• 

(Dalszy ciąg ~ 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOI:,CZESNA 
Napisał JERZY BAK l' 

I .'. _ , ... ......--. ~.~.~ _ _....... _ •. , J ...... _ ...... _ _ • '.. _ __ _ _ _ 

STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. 
. Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka· 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od· 
bieraja walizkę. w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajduja miedzy gazeta· 
mi i szmatami odrabana reke mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś· 
ciami. 

W chwHi. gdy Chudzik otwierał wal'izke. 
ktcś zal>uka/ do drzwi. Szybko wsunał wa_ 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant. a za nim Jakiś pan z tecz· 
ka oraz dozorca Owym panem był rtolent 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić. że 
wedłu~ przedśmiertnych zeznań :I;ejakiej 
Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałej 
przy ul. ~Iaskiej 12. jest on jedynym i wlaś­
ciwym synem hrabiego o nieznanem .-:azwi· 
sku. albowiem Wiórczyńskci zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do· 

- A jakże... Pan Garbusek kazał 
się nawet spieszyć, bo m6wili że zaraz 
sam przyjdzie ... 

Chudzik przebrał się więc szybko. 
Wygl<ldal w tym stroju, jak prawdzi-
wy elegant. • 

Po północy zakradł się na górę Jaś. 
Chudzik przywitał się z nim serdecznie. 

- Szkoda, że mnie nie zabierasz 
ze sobą ... - żałował malec. - Ale po­
dohno nie wolno mi z toba iechać ... 
Trudno... Będę tu czekal na twój po­
wrót, ojcze... Ale pan Garbusek obie­
-:at mi. że odprowadzę cie na dworzec. 

- Pociąg odchodzi o drugiej w n·)-
cy, hS;t: ... Będziesz sęnnv ... 

-- O, nie ... Jutro się za to wyśpię ... 
Ale. ojcze ... 

- No, co? ... 
-- Chciałbym ci coś powiedzieć ... 
- No. gadaj!, .. 

wiedział się. że ongiś służyla ona jako pia· . 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa. met ... 

--- Widziałem dzisiaj te czarną ?l-

dziła tajemniczy żywot Odwiedzała Ja pew· - Jaką panią? ... 
na elegancl<a dama o niezwykłej urodzip.. -- Wiesz ... Tę, co mieszkała w ho-
która wszyscy nazywali .. Księżniczka Cy- teIn ,.Majestic" ... 
gań ska" i która przyjeżdża cytrynowa limu- Chndzik spoJ'nał na chłopca. 
zyną. Chudzik ujrzał ja pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- - Skąd ją znasz? .. . 
żenie. _ Mniejsza z tern ... Felek mi ją po-

Jeszcze tego samego dnia Chudzik PO- kazywaL. Widziałem ją dziś jak je­
stanowil pozbyć się nie:;zcz~snei walizy za chata na cmentarz z kwiatami. .. 
miastem. lecz przeszkodziła mu wtem pew_ Chudzik odwrócił głowe. Zmienio-
na ch/opka. Wobe<: tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z nym głosem odpad: 
gazet. że policia oprócz walizki w ~tawie - No, dobrze ... Co mnie to WSz.y-
odnalazła drugą taka, samą walizkę. zawie- stko obchodzi? ... Zejdź na dóL. 

całej sumy odrazu... No. a teraz -
komu w drogę, temu czas... Proszę ... 

łirabia i Jaś czekali na dole w salo­
niku. Pożegnanie odbyło się w naj­
głębszej tajemnicy. 

- Błogosławię cię, svnu ... 
rzekł hrabia na pożegnanie. całując go 
w czoło. - Poznaj świat i żvcie ... 

Chudzik ucalował sucha dłoń star-
ca. 

Cicha-czem wymknęli się z willi. O­
prócz Jasia i Garbuska odprowadzał go 
również Felek. Za willą czekało już 
na nich auto z kuframi. Garbusek za­
siadł przy kierownicy. 

Na dworzec przybyli na kilka minut 
przed odjazdem pociąS!:u. Garbusek 
wręczył Chudzikowi bilety pierwszej 
klasy do Paryża. 

Długi. luksusowy express z sykiem 
wjechał na senny dworzec. Numerowy 
wniósł dwa kufry i walize do wolnego, 
czysteg:o przedzialu. 

- Badź zdrowy, ojcze? .. - roz­
legt się płaczliwy głos Jasia. 

- Żegnaj, synu t .... 
Garbusek wsunął głowę przez o­

twarte okno: 

- Pamiętaj pan o jednei r~ec7:Y ... 
Od tej chwHi przestaje pan być Jan :II 

Chudzikiern ... Jan Chudzik umart ... i~a. 
zywa się pan Wiktor Krvgicl... I nie 
wolno panu wrócić do kraju dODóki nie 
dam panu na to zezwolenia ... 

- Dobrze, rozumiem ... Dziekuję pa­
nu za wszystko ... 

- Szczęśliwej droS!:i... 
Zawiadowca wyszedł na peron, 

wznosząc do góry zwinięta w rulon 
chorągiewkę. . 

- Bywajcie zdrowi L. 
- Dowidzenia. tato! ... 
- Dowidzenia panu!... Dowidze-

nia L.. Dowidze... Dowi... 
Stalowy potwór dźwignał się ocię­

żale, lecz już w następnej chwili odzy. 
skal zwykłą swą rzeźkość i elastycz­
ność ... 

Jaś machał chusteczką długo. bar­
dzo długo, aż znikło na zakrecie czer­
wone światerko ostatnieS!:o wagonu · i 
echo rzuciło w pustkę nocy turkot roz­
pędzonych kół: 

- Do Pa-ry -ża... Do Pa-ry -ża ... 
Do Pa-ry-ża ..• 

---_. 
Rozdział dziewięćdziesiąty 

Bal o~k wg 
~f{:;~. druga, reke bestialsko zamordowanej Jaś wymknął się cichaczem. Chu-

Oprócz owel chłopki widział Chudzika z dzik rękoma przesłonił czoło. - "Baron Andrzej Ordyn ma za I komisarza ... 
walizka zawodowy rzezimieszek. Włady- - Muszę do niej napisać ... - szep- szczyt zaprosić WPana (nią) do parku - Tern lepiej .... Właśnie o to mi 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi. że odda nąt - Nie mogę przecie tak wy je- .. Trocadero" na letnią maskaradę, jaka I chodzi... _ odparł Bełza przyciszo­
g:> wraz z ojcem pod sad. Jeżeli nie wystara chać ... Boże, więc ona... odbę'dzie się dnia lO-go sierpnia r. b. : nym głosem. _ Przedewszvstkiem 
sie o IDO złotych dla niego. Jaś dobiera 50- Już sięgnął po papier z szuflady p Ir d i' 10" d . k . . A d . bie do pomocy s·wego kolegę. siłacza Felka. I , oczątea O go Z Ule -ej wieczorem. Zlę Ulę za zaproszeme... po rugle 
i razem sz,pieguJą Pakułę. Za miastem do- lecz opamiętał się. PSttO le i panie obowiązkowó w mas- - za p'omoc ... 
chodzi do walki miedzy Pakuła, a jednym z - Nie, nie wolno mi teraz do niej kach". _ Ach, to głupstwo... Przy okazji 
lego karmrat6w. przyczem Pakuła pchnie· pisać... Mogłaby się czeS!:oś domyśleć.... 'Zaproszenl'e takie otrzymało wiele chciałem tylko wyśw.iadczyć panu nad­cil'm noża zabija swego rywala. 

Ona nie powinna wiedzieć. że ia żyję... osób. Letnia maskarada w najwięk. komisarzowi maleńką przysłuS!:ę ... Narzeczona Chudzika jest słu!ąca adwo· N· 1 . k d ć G b k 
kata Głowniewskiego. mieszkajacego w tym le wo no mI przesz a za ar us 0- szym parku miala być sensacją towa- - O, niech. pan baron nie będzie 
samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna. wi w pracy ... Napiszę do niei z zagra. rzyską na szeroką skalę. Mówiono, że zbyt skromny ... Jeżeli pomoc pana ba-
której na imię Stefcia. nicy... baron Ordyn obchodz.i w dniu tym rooa okaże się pożyteczna, zasluS!:a pań-

G10wniewski zainteresował sle losem W tej chwili otworzyły się drzwi i swoje imieniny, a ponieważ ma szero-· ska będzie niezmiernie wielka ... 
Chudzil{a. a gdy Jaś opowiedzia/ mu w do pokoju wkradł się Garbusek. kie kolo znajomych i przyjaciół, więc Belza· rozejrzał się bacznie na wszyst 
wielkiej tajemnicy o odkrYCiu dokunanem w N d' k t G h ć d d ł 
walizce. adwokat G/owniewski z nie',viado- - O, prę ze] ... - rze I. - 0-. postanowH wszystkic zaprosi o par- kie strony i jeszcze bar ziej zniży 
mych przyczyn padł zemdlony Da podłoge ... tów pan?.. ku i urozmaicić im pobyt balem masko- glos: 

Jaś. obawiając się w dalszym ciagu zdra- Spojrzał na wyelegantowanego Chu. wym. _. Czy pan baron przypuszcza, że: .. 
dy ze strony Pakuły. szpieguje ~o w nocy. dzika i wyraz zadowolenia rozjaśnił W specja,lnie wzniesionych pawiło- on tu będzie? 
Okazało się. że Pakuła przeprowadza jakieś jego twarz. nach parkowych urządzono estradę dla _ Ta:k przypuszczam ... Pan nadko-
konszachty z przyjacielem Ksieżniczki. [(a_ D kI'" . t . . h t ó h 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za· I - KOS bona e... .::>wle. me tDan wy- goscmnie wystęPU]ąCyc ar yst w, misarz sam mi przecie mówił o swyc 
denuncjowa/ Chudzika. lecz Pakuła. obawia- ~ ąda... to y pana. poznal w vm stro- wśród których największym magnesem podejrzeniach, jakoby Garbusek miał 
iąc ~ie zemsty Jasia. nie chce się podjąć tei t lU?.. Ale tego Jeszcze mało... Aby była urocza tancerka anS!:ielska. Iwona jakieś stosunki w sferach arvstokraty­
misii; Wobtt tego Zawid~k.i zwraca sie do I zmienić pana kompletnie, przeprowa. Perkins. cznych ... Dlatego też zaprosilem na dzi-
~~1~:II:~~~i~fi:: :'~~f: ~be~e~~~I~Zę:r~z~~~~ d.zim~ maleńką operacyjke ... Niech pan Już o dziewiątej wieczorem zaczę- siejszą maskaradę wszystkich przedsta 
iomość z Chudzikiem i skłoni/a go do popeł slądz1e przed lustrem... ły zajeżdżać pierwsze auta z artysta- wicieli nas:zej arystokracji. .. Jeżeli pań-
nienia samobójstwa. Chudzik usiadł na krześle, a Garbu- mi. Lokaje w liberjach stali u wejścia, skie przypuszczenia są słuszne. w ta-
. ~~wC~~~ tnia powrtc.ajacd~o .od Ksi~ż- sek wyciągnął z kieszeni iakieś paczki. sprawdzając karty wstępu. BaczoftQ kim razie Garbusek bawi w tei chwili w 

d~C!c~ u ZI a aresz uJa, waj WY~la- Rozwinął je i najpierw otrząsnał czar- pilnie, aby nikt nie wszedł bez zapro- parku "Trocadero ... .. 
. . . .. ną perukę z gęstwą włosów. gładko szenia. - Doskonale ... Zechce pan jeszcze 

.w Um:,dm Sre~cz~m Chudzlk ?o"':'laduJe zaczesanych do góry... Tuż przy bramie parkowei stal so- wpuścić tu kitlku moich ludzi. którzy bę-
sie ku swemu Wielkiemu przeraz emu odł •. . . 1 . t 't' h ś' N· d śl d '1' Ś· P b 1 i nadkllllllSarZa Bełz~. że jest. ~osądzony o _ To mam wlozyć? _ ZdZIWIł SIę emzan, Wl a]ąc swyc S!:O CI. le roz- ą e Zl I go Cl... au wy aczy, a e on 
z3mC)ru~'wanie hrabiego . KaZimierza Burs- Chudzik. poznawał nikogo, gdyż goście, stOSOW4 nie wylegitymują się zaproszeniami... 
kIego. lego rzekomego OJca... _ Tak jest. .. I nie zdejmować, do- nie do życzenia, wyrażoneS!:o w· zapro- - Rozumiem ... Prosze bardzo. pa-

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- póki nie dam wyraźnego rozkazu szeniu, nosili maski na twarzach. Barou nie komisarzu ... Zechce pan wydać od-
nkzv .. Garbusek" podaje Się anonimowo. ." ograniczał się więc do sakramentalne- powiednie za:rządzen~a ... 
jako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. Zabrał Się do roboty. Garbusek był go pow.itania: . Bełza mikt na chwiJIe i wrócił z pię. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- mistrzem w dziedzinie charakteryza. · _ Bardro mi milo powitać pana... elu zamaskowanymi dżentelmenami, 
rza Bełzy nie udało ~ie pochwyCidĆ ·ćtaiekmj - cJ'j Po kwadransie twarz Chudzika by- Prosl',my na]·uprzein1l·eJ·... n."':ekUJ·ę ser- któ d b k' nkzego Oarbuska. aOl też stwler Zl m' l' ., t ,m J.J~U rzy zaraz o ramy par owej roze .. 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje ł~k komPtetnble

l
. kzmI~mona, lab pr.zy.em decznie... szli się w różnyoh kierunkach. 

uniewinniony. ni t nawe z lS a me pozna v. ze Jest O godzinie dZiesiątej dwie orkiestry _ Widzę, że już są wyćwiczeni ... -
Garbusek dowiaduje sie w melinie od w niej coś sztucznego. Oprócz peruki zaczęły przygrywać gościom. W pawi- zatartował baron. 

Pakul.v. że Zawidzki jest synem hrabiego Garbusek przymocwał mu również ma- lonie tanecznym p.ierwsze nalrv rzucl~y O t k d ł B ł Ot 
I naz\"\va s!e właściwie Włodzimierz StrZY- lą bródkę i wąsiki. Sl'ę w wir tańca. ... - , a ... --0 par e za.- rzy 
ga- loporskt. Ch· d 'k l dł' l ż mali ścisłe instrukcje ... 'Jeżeli Garbusek 

Ksieżniczka opuszcza Zawidzkielt"o l WY- ••• U Zll wyg ą ai. O Wie e powa - O jedenastei przed parkiem zatrzy- jest dziś w "Trocadero·'. bedzie musi;af 
dzi zamaż za Kiefera. meJ 1 arystokratyczlllef. mało sie auto, z które'go wysiadł jak~ być zdemaskowany ... 

Ksier,niczka i Zawidzki chca zl1:ładzić Kle _ Tak _ rzekł wreszcie. ~dy mo- pan w czarnem dominie. Baron skło- - tyczę panu powoazenla. paniłe 
fera i zagarnąć jego .maiątek .. W tym celu deI jego byt gotów. _ Teraz może pan nit się z szacunkiem i zaczał znowu: nadkomisarzu ... _ odPalrłbaron, po-
Jana namawia do tej zbrodm swego gora,- . d P . O ń k' · rt B d ..• 't ć . 
cego wielbiciela. malarza Henryka Miłosza. Jechać o aryza... to pa s I paszpo - ar w mI miłO POWI a pana ... trząsając dłon nadkomisarza. który zno 

Krytycznego dnia Jana wyjechała do i książeczka c~ekowa. Pozatem mll Jednocześnie zastanawnal sie nad wu nałożył maskę na twarz. 
Wiw:howa. Miłosz zaŚ przybywa do Kiefe- pan 200 złotych I 5.000 franków na Pa- tern, kim jest ów jegomość w masce?... O północy baron opuścił swe stamo-
ra i w czasie szamotania Kiefer pada zabity. ryż. Książeczka ~zekowa opiewa na Nie mógł go rozpoznać... wisko przy bramłe i po przehraniu 

Miłosz zostaie aresztowany. 100.000 złotych...Sądze. że na PoCzą- Lecz gość sam dał mu znak. by od- wmieszał się w Hum goścI... 
Zawidzki. chcąc sie PQ2Jbyć Chudzika tek to panu wystarczv... Paszport szedł na stronę... Była to niesamowita zabawa.. Je-

IlQzawsze. rozkazuj t! Pa~ule. ~by. dolał. mu brzmi na nazwisko przemysłowca Baron uczynił to niezwłocznie. Skre- den drugiego nie poznawał... 
~~k~ł~dk;p:i~7r r~rzo:ae~. nlezwy,deJ trucizny. Wiktora Krygicza... cHi obaj w głąb ciemnej alei. Było w tern coś pikantnego i bardzo 

Po pewnym czatS<ie lekM'z stw.i.eI'da.id: - Cóż ja zrobię. z .tak. wielką ~umą Tam dopie.ro tajemniczy S!:ość zdjął tajemniczego ... 
zgon Chudznlka. lecz okazałO() się. że był to pieniędzy? .. - zdZIWił SIę Chudz~k. maskę, ukazuJąc swą t.warz. 
tylko leta.rg. Chudzili zbudzi!!: się na ka- _ Co pan zrobi? ... Podróż kosztu-o - Ach, pan nadkomIsarz! - zawo-
tafa,lk~. C?'<lJm~ek chce ten fak·t uttt1Z}"lIlać je... Sam się pan przekona... A zresztą. łał uradowany baron. - Naimocniej 
w taJ/emmcy ki P?<i fał~zYwp~ryr,(;. na.azwłskiem nie musi pan koniecznie podejmować przepraszam ... Nie poznałem pa,na nad-Wysy a go PO ·ryJomu "0 '" . 

Dalszy ciąg jutro 
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" I [ LEKARZ WI 6ŁOWĘ,·· 
jeże i 

Rosja sowiecka 
czy Japonja? 

Kto zwycl-:ły. W razie 
wojny 

wybuchu 

o€jen' U ••• -ero.-Jok 1I0Bo-
rowo o lekarzu w s'oroiu~noj€i' 

Wynagrodzenl1a za usłtL~ 1e:kall'lSlkite mt1IsiJał pł8iaić wę i IlJielieooolm-oilnńle bY-I Kirólewski md1Wnedt uznał bo za. 

(sb) Co dz.ień niema'l donoszą o na­
pręteniu sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie i o możliwości rychłego wybuchu 
wojny między Japonją a Sowietami. 

W 'Lwią~ku z tern wy;dana została 
obecnie w New YOI1ku niezwykle cieka­
wa książ'ka, zajmująca się sprawą woj­
ny rosyjsko-japońskiej. Autorami tego 
idz.iela jest 18 wybitnych ekspertów 
wojskowych 18 państw, między tnnemi 

sięgają naJjs,taJ.ioż)"tarie!jISlZ'ydl CZla6ÓW. W wał '\WęI2oon:y. ~,zecz zupełnie naJtU1"IaIlnil\ i polecił bea;-
t1-uzeum ~ryt)'ljstkJiem znrujduae się 20 ty- Talkże i u FMnlków nie lPOwodlzli.ło się zwł()lcm~e Wyłron,ać W)'IJ."Ok. 
S1ęCy t abhc,ze,k, z,apńsany:oh pismem kU- metS2lCtZęsalyttl1 med~om le,p1iJed. Gdy w Uwatż:ał bowIilem, ii j,est to sł1usma 
nowem, na których ZlnajdlUią się wzmian- roiku 580 SZlMa,ła międzry 'llIimi z~~a, nie kam m n1Ie'silwrteCZlIliOI~ć środJk6w danych 
ki o taryfie l e:krurw-ed , tlistrunoWlion~ ominęł,a t"óW!lliet i dworu kr6łew.skiego. ikró10weó pnz,eaw chorobie. Jednocześnie 
pr,zez. wi,e lkieg~ OIt'Igaalwz,a.ltO!'a MezOipota- ÓWlCZeSiI1,a królowa F,ranków, c.zUljąc, że roW1l1i.e,ż d[8iŁEligo, -by ~ego dbstojtD.a ma!­
m)l, Hammur8i}ne:go, żyjącego w 2200 iI'O- umiera, ~ą.dałl8.., alby śdę,to n8itydmulasJt ŻO:Ilika we przes{<\lPiiaa se.ttn.OIboDe pro.gl\l 
ku p'!zed Chrvstus'enl. ł b •• .:I, :t.. 

Japonii. . 
Kto zwycięży w walce, Japonja czy 

~osja? Zdaniem !apońsildego rzeczo­
znawcy, W10jska j,apońS:kie będą miały 
przewagę nad silami zbrojne mi Sowie­
tów i linja frontu będzie się sLybko 
przesuwać w kierunku zachodnim. 
RzeczoZinawca japoński uwata jednak, 

-. g 0wy o e'WIU pr.zytooc®nym lelk~l.'1Z'om. kTólestwa śDl!i.eil"ci. Leka.r.z:e ówcześni, jak wyu:UJka z owe .. -___ ._1IIII_6 ___________ iii ____________ _ 
go plema. nie mo,g1i wię.c~ br.nć po.n'll!a 
z~óry tWtalo;o,ą taJtJs'ę. Pon,rudJbo, ~eże1i ~a­
ble,g prz,eprowaJcL:liOiI1y przez 1lI1ch nie udał 
się, podlegali karom. . 

Oto kilka wy:ją<tków z owej us:tawy: 
"Jeżeli lek8irz wyLeczy pacaen:ta 'z i:ho 

l'oby - ma otr.zymać 10 ,szekli w SJebIiZf'! 
Jeśli n.atomiast z,a:cLa ciąZką l!"IaIiI1ę chor,E'> 
mu i zablJj e go. źle otwOIrzy mu WIrlzód, 
zni8zczy OIko i t. d. - 'naLeży mu od~:ąć 
obydwie ręce". 
. "J eżeLi wyleczy k!l{Pład1la, otuyttlluje 
18iko hono rar;jtun. pobo,mą modUdJtwę cLP 
bogów. Za llzc11'Owierue zaś możnego pa­
na lub jego żony, należy mu się zWii:e!!'zę 
podągowe. Jeżeli mOŻlIly ~ruc;'ent UJll.le­
r,a. należy także uśmiell"aić lek~!lJa.". 

Tmooo slOiroe W}'IOIb1'laZlić, 8.iby w tych 
waJI1unk8ich kwaIPtiJlii się ,ledoo.~ze dk> wyko­
nywania pewnych mbLegów cMrur;glcZ­
nych. W Persqi stwoty:tne<j hy~o jera::ZJe 
gorzej , gdyż taan 'P'rzelS~ewan.o przyszłych 
adeptów 8Ztuki leka:rskiJeg auż podczas 
n.auki i PI'alk t)'ltkJi ~Zlkoleniowej . 

S:z:cz,ę śli:wi w)'lbrańcy 10lSU pr.ak,Łylko· 
wa,li pr.zedew,szysmkie.m., jaJko lekaifze 
z.w1er.ząt, a dOplJero :później u:zysilciwaIi 
prawo leczeil1'~a i op,el1owattllia ludz:L 
H~Sltol!1j,a me wStpCJUnlimJa o ilem, czy le' 

kar.,oo iŻakł.aldai1i roMe f,anmy ,ze ~wl<e,l.'1Ząt 
jucZiIlych, 1ctóre OIWz)'lmywa:li tybuł,em za­
plaJty, NieWlila,cLomo rÓWIiI110Ź, czy talkti 
u1)M .do/Uór", Mórego W)'IrWalIliO pOlcLcz~ 
bUli:&lv,vej nocy z mOOs!ZkJama, do łoża 
ciężko ohore.go kapł,ma, zadowoLony był 
z; hOIwll"alililllln w fOlrmiJe ... mod1ilf:wy. 

W 'ka~dy'Ill rruzie cLz.~ało rum się lepJei 
nitż kh kOlle,golIll w lPóźnii:~SlZ)'ICih cZ>aisach. 
Ustawy np. WruzygotOOw, sdę.ga4ą1Oe VI -Me 
ku ptnzeld OhrYlstU6·etm, opiJewał'y, że ,za­
num tek.8ir~ poodejltIlorW'ał slirę ;alk:i.egoś chi­
liUl1~~oz.n,e~o zahitegu. musiruł ZlłlQlŻyć odlpo 
Mamią k8illClję. J,~ ohOil'Y ~, 

.0 

"Dziecko" t które liczy 100 lat 
. . Niezwykła uroczystość w pewnym domu paryskim te JaponJa od'Iliosl.aby zwycięstwo Pyr'-
(z) Prz,ed p8.l!lU dniami m~estzIkańcYlk!lJllJLe. Sb!lJl1UlSlZJka ZIJlJail1ia. ;est w dIz~eLnWcy rusowe, a,lbowiem s,ama doznalaby po-

n~ew1iJelki,eó ka:mLeil1~cy pnzy uliky Greil1eJ. - pOld [pr'.zydJomlciem "dziecka Grenellelt 1 ważnych strat. . 
le w PaJryżu, OIbcho,dJzJi,lii tlIrOlczyście setną oLelSlZy stLę b8.lr.dJz,o, gd'Y ją talk nazywąjl\. Innego n.atomi,as't zdania Jest rzeczo­
rocznicę urodzin jednej z lokatOrek te- W cd,ąJgu swe,glo dlłU!g,te~o życia. , p. Re .. znawca amerylkańS'ki, generał Daves: 
goż domu, panny Renaud. Na uroczy- D,8iUd otptliWozrulJa swe 'l'101d!z;imn,e m1i!ilSlbo m ZdanIe jego jest mia'rodanje d'latego, po­
smOlŚĆ tę prz)'Ibyti c1ele,gowan.i specd,al'O~e ledw:le k1I1k!- ll"aJZy, gd'Y ;>dwiedzała &We- nieważ przebyw,ł on w Syberii ł zna 

ecLSltawUiooe ]J'f1Iryslkruch włam mun,i,cy go SI~()ISltmzenoa, d-ll"a Thbbruud, sttamtmJka, dokładnłe tereny, w jaklcb toczyĆ się 
;pa1n'Y'oh., Mór.zy zł.otŻylli SlolenlIzanf,c'e ży-lctóry ~esIt jlUŻ d/z;iJadlktitem. będą prZYSZłe walki. Gm. Daves stwier 
czel!1~a w 1mienńn.t mila,s1a. P>OIIIl4mo SiWego sęcLztirweg,o wfi,e/k,u, P.' dZla, że Rosła nie posiada skupion}'ICh 

M8.ldJemol1selle Rooaud pmzyszła na Re~aud z;ao~~ałia. 1.'1Zeź)~OIŚĆ &ycmą i głóW1IlIYch swych ośrod:k.ów, jaik Japonja. 
świ8it w milu 28 Iillsltopa.cla 1833 J1O,~u, w ~w,JJe'tną paml1'ęc. - Zebrattl)"m na 'l.'1Zad- Sowiety mOgłyby łatwo Odnieść zwy 
teó ,s,8.lmej dz;j,e1n~cy, w kitórei OłH::holdJz,j,ła ~j,ej ur:oc'Z)'ISlbOlŚC~ gośCJi!om, sbą,rusz.kla opo clęsłwo, gdyby samOloty Icb zniszczyły 
sw:6ij stulehIlli jubileusz. W ciągu o~tat- wiecLZlitał,a wieJe c,iteika'W'}"ch faikJt6w ze cztery główne miasta japońskie amia­
nl~C'h 40-tu lai, zajmu,j'e ona to SlaJmO miesz swego 100-1et1lJDego życia. nowicle I<ooe, Ossaka. Jokohama I Tł­

"Wolę, by córka umarła, 
niż miałaby ujrzeć mężczyznę-lekarza!" 

(z) Kobiety-lekarki Sa w Indjach zamiaru poświęcić sie temu zawodowi, 
szczególnie pcszukiwane, dlate~o, iż po- póki pewnej nocy do drzwi mieszkania 
bożny nind1lS woli raczej pochować jej rodziców nie zapukał nieśmla! o pe­
córkę swą albo żonę, aniżeli pozwolić wie n bramin, prosząc o udzielenie pa­
na to, by oglądały ją oczy obce2:o męż- mocy jego chorei żonie. 
czyzny. O tern, by udał się do chorej jej oj-

Pewna lekarka amerykańska opo- ciec, bramln słyszeć nawet nie chciat 
wiada, iż za poradą swej starszej przy- Traf chciał, iż tej samej nocy o pomoc 
jaciólki zdecydowała poświecić się .stu- zwróci! się również pewien mahometa~ 
djom ttlt!dycznym, aby w Indiach nieść nin, który na propozycię młodei dziew~' 

kjo. 
'J,apoficzycy boją się wszcząĆ woj­

nę, ponieważ wiedzą, że gdyby rodzina 
królewska straciła w ataku gazowym 
tycie - w Ja'POnJi zapanowałby niesly­
ch(!Jny chaos. Słabą stroną Rosji sowie­
ckiej jest n(!Jto'miast znacwl8. odległość 
ośrodikJów przemyslowych od Dalekiego 
W schod'll. I' I i ,!: I 

pomoc kobietom hinduskim. czyny, iż uda Się do chorej jei ojciec, ~~~~~!!~~~~~!!!I~~.' 
PrzYiaciółka ta, która iuż od 30-tu oświadczył: "Wolę raczej, aby córka -:: 

lat czynna jest w charakterze lekarki moja umarła, aniżeli ma widZieć męt. 

Pod klon Lec swych r@ważan eksper­
ci dochodzą do wniosku, że ewentualna 
wojna zakończyłaby słę wYgraną Ro­
sji, o łleby Japonja nfe uzyskała jakie­
g~ sprzymierzeńca, kłóryby zaatalj;O:i. 
wal Sowiety od strony zacbodnlei 

w Indiach, opowiedziała swe i młodej czyznę, który nie Jest JeJ meŻem". 
koleżance, jak jej dziadek, młody naów- Ody młoda dziewczyna dowiedziała 
c.zas lekarz, wywędrował w 1819 roku się, iż następnego dnia obie kobiety u­
do Indji, gdzie, zarówno iak jej ojciec marly, decyzja jej dojrzała 1 DO ukoń­
w latach późniejszych, współpracował czeniu studiów, przez 30 lat pracowała 
z amerykańską misją. Nie miała ona niezmordowanie na terenie Indii. 
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Założyła ona nawet szkole medycz­
ną w Indjach, która dziś jeszcze czynna 
jest ku pożytkowi ogółu, zatrudnia!ąc 
szereg młodych lekarek, w tej liczbi~ 
młodą amerykankę, odzywającą się o 
swej starszej przyjaciółce z najwięk­
szem uznaniem. 

2ZJ 

Z ' k Z, t R k" Opoczner półgłosem, zawstydzony Zapadła noc. Kurjer pęd~n, przeci-

S a O a ą C Z a wobec Zośki, odparł: nal bezmiernł! stepy ukraińskiej mijał 
" , . z R' OSJ·l·.DoCbrZzeeg·o WchYcieasdzęwiel'ęScZeCjz?e dzisiaj lasy i jary. 

W zamknIętym przedziale wagomi 
Sensacyjne przygody •• kr6IoweJ świata podziemnego" 28) - Wyjedziesz, ale sam! Oto czego II klasy odbywał się złodziejski talg ,) 

- Nie bój się, mala. Nic mu złego ki zrywał, tłukł się garścią po udach i chcę, rozumiesz? kobietę· . 
nie zrobię , a tobie napewno nic, prócz płakał niem<IJI ze śmiechu., ' Opoczner zbladl, potem nagle oczy Była to honorowa rozprawa dwuch 
dobrego. Wiem, coś ty za jedna, wiem TO SIĘ MUSI SKONCZVĆt zalały mu się krwią. BlyskaW1kznym złoczyńców. Pasażerowie sąsiednich 
o tobie ' wszystko· I może dlatego wła· Uspokoił się. I znów dobył papie- tuchem wydobył z tylnej kieszeni nóż. przedz:ał6w nie . domyślali się, co się 
śnie mi się podobasz. Jesteś Zośka-Zło- rośnicy. . Os~r~e broni błysnęło. :przed oczami rozgry,!a ~a cieńką ścianką, dzielącil 
ta Rączka. Jesteś z Warszawy. Polska - Pąlimy. Opoc~ner. Żal mi ciebie Sheókl 1 ~nalazło się o mIlImetr od jego ich ad ~tienk! Bogdanowa. Nie wiedzie­
dziewczyna. A ja jeszcze Polki nie ko- bracie! Nie wiedzl'ałem, te jesteś taki szyi. Ale Stieńka był szyblci Jak kot li, jakim epilogiem zakończy się ta rOl­
chałem. JU± od paru miesfęcy was delikatny. Jakoś nie masz szczęścia do i silny jak tur. SchwycJl dłoń Opocz- prawa. 
ścigam. Mniej mi chodzi o niego, a kobiet. WszYSCy o tern m6wią. A tę ne.ra, aż kości zatrzeszczaly, i po uply- Nagle Zośka uczula, że Jej serce b:ć 
wręcej o ciebie. Wpadliście nareszcie w dziewczynę ja ci zabiorę!. I zobaczysz, WIe sekundy wraz z sykiem b6lu roz-,przestaje. 
moje ręce: ty i twój kochanek. czy mnie nie pokocha! . Ze mną będzie legł się brzęk stali, padającej na pod-. W korytarzu, w ramie oszklonych 

Ody to ostatnie słowo padło z ust zupełnIe .inac~ej. I to odrazu.. rogę wagonu. drzwi przedziału, pojawiła się jakaś 
Sti'eńki - w oczach Zośki J)ojawlly się ZłodzIejskIem, sz~lmowsklem sp oj· Opoczner począł go teraz prosić: I twarz. 
błyskawice gniewu. Zmieniła się nagle. rzeniem ze~knął ku mej: . . . - Słuchaj, Streńka. Daj spokÓJ. Wy- Zośka zasłoniła oczy. Nie chciała 
Z potulnej stała się teraz J)rawie bru- '. - Nieprawda, że będZIe inaczeJ? - rzeknij się Zośki. Dam ci, co zechcesz. widzieć tego, co się stanie. WJedziara, 
talna. A z tobą, O~oczner, pora też por~ą.dek Wszystko, co mam. Mam kilka tysięcy że jest bezsHna. 

- Kto pan Jest ł czego pan cbce zrobiĆ. - Sti'eńka zerwB:I się z ~Il1eJsca r~b.H zaszytych pod koszulą - oddam Drzwi otworzyły sh: nagle. Opocz. 
oaemnie? Jakiem prawem mówi J)8.1\, i uder~ył się z calej sIly w pIerś aż CI Je. Mam kilka brylantów w 9bcasle ner nie zda;żył się odwróciĆ. 
że jestem jego kochanką? zadudmło. ?d kamas~a, oddam et. Pótniej ci dam Przeratliwy krzyk dobył się z pier-

'.' - Ja jestem Stienka Bogdanow! Jeszcze WIęcej. Wyjadę z RosJt, ale ZQ- si Zośki. 
,TaJdej Odpowiedzi Stłeńka się nie KrÓl moskiewskich zlodziei! Król ro-- staw mi tę ~ziewczyne. Ni'e kocha mnie, Ów trzecł, !elaznemi lapami schwy-

spodZIewał. syjskich zlodzi'eil Kto w Ros;t naszej ale ja bez mej żyć nie mogę· I ona mi cU Opoczenra za kark. Zdławił go tak 
- .Ja~t'?? Nie wjesz, kt~ Ja jestem? chce kraśĆ, musi się u mnde zameldować szczęście przyoąsi. - Opoczner miar nagle, że nawet nailiejszy jęk nie dobył 

Spytaj SIę Jego, to ci odpOWIe - i Stleń A ty ze swoją Zośka kradłeś w Rosji, łzy w oczach. -. Masz ich dosyĆ, ko· się z jego krtani. 
ka wskazał na Opocznera. - I pow.a- kradłeś w Warszawie i o mnie zapom"' biet, at zanadto Ich masz. TrzydZlleścl Opoczner padł I A tamci dwaj wy~ 
dasz, że. nie jesteś jego kochanką? nlałeś. Z tem musi być koniec! Ja słę I k?bie~ clę kocha w całej Rosji. Po co nosząc trzymają sztywniejące jui cia-

~ NIe jestem! - krzyczała Zośka. na to nie zgodzę. Długo byłem dobry, I CI mOJa Jed'na Zośka. ło, wyjrzeli na korytarz. ' 
- Jakto? I jeidziore razem, miesz- a teraz jestem zły! 1\ u mni'e, Jak dobry, Stleńka dał jakiś znak· Pojawił się 

kacie w jednych hotelach? to dobry, a jak zły - nie podchodź! ŚMIERC OPOCZNERA'. jeszcze jeden kamrat. Po chwjfi jeszcze 
- TakI Jeidzimy razem od roku Opoczner próbował sIę tlómaczyć: Stleóka odepchnął od siebie Ot>ocz- jeden. 

zgÓrą, zatrzymujemy się w jednych ho- - Przecież mnie Jut w RosJi odda- nera ł spojrzał nań z ' pogardą. Pooi'ąg zw~Iniał biegu. Trzej bandy-
telach, śpimy pod jednym dachem. ale wna nie było, Nie wchodziłem ci w pa- ~ Schowaj sobie swoje pieniadze I ci wyszli. 
nigdy w jednym pokoju. ra:dę. We FrancJt, w Niemczech, w brylanty l NIe zalety mi na nich. Jak Sti~ńka rozsiadł się wygodnie w 

Z ust Stieńki dobył się nagle śmiech Austrji - tam chyba wolno i mnie ro- będę mial Zośkę, to zdobędziemy dużo przedzl~le i uśmiechnął sie do Zośki. 
tak głośny i serdeczny, że przez chwilę bić, co mi się podoba. .. brylantów I dużO pIeniędzy. POWIedz, POCląg biegI coraz wolniej. Już 00-
zagłuszył stukot pędzącego pociągu. - Milcz! - huknął Stletika. - Tu- ~ośka, ' chcesz być moją? Chcesz być c~ął ostro t~:rkotać i zarzucae na zwrot 
Stieńka śmiał się na całe gardło: \' taj kradłeś na moje konto. Policja my- prZyjaCió. lką Stleńki Bogdanowa, . króla n.Icach stacJ:. której światła wylanialy 

- Ha, ha, ha!... ŚIi, że to moi ludzie robią· To się Dl1łsJ. mo.sklew~*łch złodziei? SIę z oddeJi ... 
'- Co ty powiadasz? - Stieńka bo- skończyćl I . II (Dalszy clą.g lutro). 
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250 h ' d I.K.P. - Skoda O W Y C n a g o Mecz o mistrzostwo w dniu 
26 grudnia 

dla uczestników' konkursu sportowego , .. Expressu" gOz:~z~~:~ls:;~ft~i;:ii:~re!~~~~~;~~ 
Uczestnicy naszego dorocznego I(on- Dopiero więc przed kilku dniami za· DOWAĆ DODATKOWO NAGRODY stanow# uwzględnić prośbę kl.ubu lI,<P. 

kursu sportowego wykazuj~ ogromne kwalifikowani zostali do nagród ci Czy- POCIESZENIA W fORMIE 250 BEZ- o przesunięcie termmu SI.!J·otkama ~e ,Sko 
znłec1el'pllwienie w Związku z przedłu- tel nicy, l{tórych kupony zawierają naz- PlATNE J MIESIĘCZNEJ PRENUMf-dą i wyZlna.czył rozgrywkę na dZilien 26 
żającym się terminem ogłoszenia wyni- wy trzech klubów: RUCH, CZARNI, RATY POPULARNEGO TYGODNIKA- b. m. w WilJrsz awh? 

ków losowania, POLONJA. MAGAZYNU "PANORAMA", ----~ 
Swiadczą o tern listy, napływające Czytelników takich których intuicja OGÓŁEM WIĘC NAGRODZONYCH 

bezustannie do redakcji, zwłaszcza od nie zawiodła jest stos~llkowo duża ilość ZOSTANIE OKOŁO 350 CZYTELNI-
tych Czytelników, którzy trafnie odpo. gdyż około 500. RÓW. 

wledzie!1 na wszystkie pytania. WYDA-WNICTWO "EXPRESSU", Tych wszysttdch, którzy nadesłatl 
W ,listach. tych odzywa się często I PRAGNĄC, BY PRZYNAJMNIEJ WIĘ- trafne odpowiedzi prosimy więc o Jesz­

n~ta Ulepokolu o los nadesłanych kupo- KSZA CZĘŚĆ CZYTELNIKÓW. KTO- cze trochę cierpliwości, idyż niedale) 

nowo l RZY TRAfNIE ODPOWIED~(ElJ NA lak za ~i1ka dni dowiemy się wszyscy 
Czy aby nie zginęły w drodze? Czy WSZYSTKIE PYTANIA ZOSTAŁA NA komu uśmieohnął się los. 

dobrze Jost"łl' WypęłniQuę, 4l co naj-I GRODZONA POSTANOWIŁA UłiUNJ 
waż!1lejsza czy broii Boże uie zadnia i 1. t 

Ilość uczestników konkursu odpowie-

~!!~!~ trafnie na wszystkie zadane py. Kra owskf e kluby lootbalowe 
Rozumiemy b, dobrze naszych Czy- •• d b . t .. KoleO'ium Sędziów 

tehlików Zwłaszcza tych, którzy spełnili I domaga,gą SIę o e ranla au .onom~i ~". .._ 

f(alendarzyk spotkan 
hokejowych o misirzostwo 

klasy A 
W najbliższą niedziele rozj)\lczynaja, się za· 

wody hokejowe o mistrz.ostwo kI. A. Okregu 
Krakowskiego. Terminarz rozgrywek przedsta· 
wia sie następująco: 

17.xlIl KT.li. - Sokól, Cracovia-t.-cgja , 
:M.XII Sokól-Crącavia. K.T.li.-Leglfl, 
26.XII Legją-Makkabi. 
31.XII Leg,ia-So.kór. K.TJL-Cracovia, 
2.1.1934 Makkabi-Sokół, 
2.1. K:I.li.-Makkabi. 
Zawody Cracovia-Makkabi za obopólnem 

porozumicniu się, maią być rozegranI! do dnia 
29 b. m. 

Kluhy wymienione na pierwsz;em miejscu 
sa, iospodarzami. 

całkowicie warunki konkursu, I(ażdy 'I. I W ub. wtorek w Krakowie ?dbyła JCS~ wnIosek.? odebran}c autol1omn Ko 

nlch pragnąłhy zdobyć iedną z lepszych I się II. międzyklubowa konferencJa. ldu- !egjum Sędz~o\~ l(P.Kf .~. '.. db d· . Kluby n.-e mają nWenlad'7y . , . I bów piłkarskich okrt;gu krakowsloego. Dalszy CIąg ~on el eCJ! o ę Zl~ Się !-'~ "t &. 
I bardzl~j wartosclOwych nagród. celem ustalenia i ltzgodnienia wniosków w dniu 2 styczma 1~34 na któ.reJ. ~a na opłacanie składek do związku 

KomIsja konkursowa nie mogła !ed' na Walne Zgromndzcnie K. O. Z. p. N., być rozIJatry\\'an~ wmo~ek. o. zme~le11le 
nak wcześnIej odpowiedzić na niektóre i l-tóre odbędzie się w dn. 21 stycznia 1 Ligi. O ile zdo!a 1 1śmy "lę lUZ zonento- 7.ilJrząd Krakowskiego Okręgowego 
pytania zmuszona była bowiem czekać 11934. I wać to wniosek ten w okr~gu kra~ow Związku G~er SpOl"towych na ost·atniem 
na zak~ńczenłe rozgrywek o utrzyma. Z ważniejszych wniosków, l.(tóre I skim będzie prawdopodobme przYJęty. l'os~edzeniu zawiesił następujące sekcje 

l f . . d 'l· ·ho,; altla to ł gier sportowych za nieuregulowanie 
nie się w lidze. (On erenc]a Je nomys l11e ue ;.,re 9p1 aw finansowych wobec Związ.ku: 

Dopiero ubiegłej niedzieli gdy Gar- -_., .. '''>1--- Grzegorzecki, ,Modrzeiówka, Sok6ł 
barnJ udało się pokonać poraz drugi Jutro IIlJSZYSCY I Walne z branie (K~ak.ów), Wi5ła, . Wie1iczan~a, Sokół 
d' WKS Ś 'ł Wilna kwestia W' fWłehc::ka), Skawllllka, Sokoł (Tamo-
ruzy~ę li li. mIg tł z., t t ł I na strze!n!c~ !:edzi6w P!ł~i.H·skich w Kł'akowle brze~). Strzelec (Chrzanów), Ochotnic:r.a 

deg,ra, ~c! Z gl Z?S a a lUZ o~ a eczn e . .' I W sobotę, dnia 16 b. m. o ~o,h. 1~-e'! Straż Pożarna (Częstoc~owa), Tury~.ci 
wY13smona, Czarm dobr~wointe zrez~g l \V dniu i!.trze.iszrm. odue::la sle "wl~lk!eT P\~-l w sali portreto~.{ij Magi.",t:-atu, od<bądzic I (CzęsltochowaJ, So,ków (farnów), Stl'"ze­
nowali z dalszych spotkan o utrzymal11e f.~g~ld~~\~o~~\~fajnVe stf~k~ec~ie~lka Z~~r~~\~tacj~~ się Walne Zgromadzenie Kra,kowskkgu Ilec [Tarnów), Sokół (Jawonzno), S. M.~. 
się w lidze, zresztą gdyby nawet s~a- krako\\"kl~~O. społecz~ństwa. be~a sie o_~~Y.w~-, Okręgnwe.,-!o ~olc~iun:' S.ędziĆlw PIłki I (Jawo<~z~o), Strzelec (Ja.W()~Z~o). ~Oik?ł 
tlęli do ostatniej rozgry kl. zageW1110· 1- w tCf \\1!.cy ~r tel PW. (9glzan~1) ,I.,.} ul I Nożnej, Jak Się d9Wladulp.my~ Walne (Tr.zebml<J), Strzele~ (Trzeb1lJ1!aJ, Sakol 
tle pozostanie w extra klasie posiada ZwJernmeckleJ. _6,ó prze,z CalY

b 
dzlictn od \17od~: I Ztłl'omad..zenie zaplJwiada si? burzliwi~. (Brzeszcze), okół (Szcż;;kowaj, Strzelec 

S rano d 9 wlecz r. \\ step ezp a ny. V> SZ) I 'II lO' . . ~l • 
Oatbarnia. _··"" ................ ~t~Cy z;\!em jutro na strzelnic~. ' "$Wl~C~tt\ł· 

" 's., i $*""'" 
_"!"* 
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oble y w str ty o łoweJ r 

W Kinosakimura (Japonja) powstał kobiecy oddział straży ogniowej. Na zdję­
ciu oddział ten po przyjęciu chrztu ogniowego. Płochliwa dzicz górska szuka w zaśnieżonych lasach pożywienia. 

I 
Nie wszyscy obawiają się mrozów. Oto I: 

ll1łą~a pływfłczlia, kąpiąca sł~ w rzecę, 
pOkrytej krami łOdowemi, przy 20-stop- t 

niowym mrozie. 

!odzienna nowelka ,.Expressu" 

I 
! 

I Na wiecu zorganizowanym przez klub 
l kobiet amerykańskich, podczas przemó­
I wienia prezydentowej Roosevelt. prezy­

W dniu 8 grudnia odbyło się w katedrze Sw. Piotra w Rzymie kanonizowanie' den t Stanów Zjednoczonych na uJic.y 
pastuszki francuskiej, Bernadette, . której pierwszej ukazała się w grocie w Lour- przysłuchiwał się. ob~·adom. wraz z ty-
des Swfęta Pattienka. W ceremoniale wziął udział Ojciec Święty. Na zdjęciu l . slącami lnnych ludzi. 

(u góry nalewo) posąg Bernadette w Paryżu. l 

wgic:ilii. 
, -Na jalkiego koolila postawać? - - Ja criUŻ sobie cliMIl r;akoś l1a:dę w Bu 
iSiPY.tal WeJlls'her. - W W;ieJClmruu potr,afi:ł ka.rEllsZlcie! - '1.1śmJ~echnęła "ę Małgo'rLa 
bym się Z10I1je:ntOiwać, aJletu, w BukaJJ.'lesz -ba. 
·oie... - A ja? - krzyllmął RudoJ!. 

- Nie kZe!ba s,ię wcrule onje:IlJtolwać - Je&teś dorosłym c:d'owiekiem i po 
To wszys-bko trwało ZlałedrwliJe StZ0ŚĆ kni,e, hlŻl\1teró,a i wtreszc1e wy8ltawne 1i'ba _ rotześmj,ał,a się Mał1g orLa: Ła. - Wyści wOel11,eś sam Q solbie myśleć. Ni.e nale­

tygOidni, a RUdJoLEow1i Wensterowi W)'ldL.9. cje w .resltMl1r:ruCÓruoo 'Pochł.anWaJly kolloSCIJl ~i to ty.]ko przYIP'<lJdek. Niel",az już w~dzia Źlało dJebr,aJUldomać! - odłPOiwiedzilała mu 
wało się, że guż mimął IPl'zynajmn!iJecr 3:101k ne oomy. Ła:m, że ludiz.iJe, którzy zupełnie nie Lna.- o.Sltro.. 
od cZ·<lJ~U, gdy QPouści!ł zmri:e1'1a;wiJdz.OllIe bw WeJlIster nie zdawał sobDe zup-eł'11.ie ją Siię JlIa ~onj,ach, wygtywaH o~romne - JaJk śmiesz talk mów.ić! P,r<zedeż 
ro i uciekł z pieniędzmi. z,rugrandJcę. spl'lawy z tągo, że wkil"Ó,tlce ZItlaq.dz~e sd~ sumy. T,rz,eba mieć tylko szazęście! to WlSzYJS!tko Z1mibiJr'em d!la ciebie! Jesteś 

.Wenster, wWefclieńczyk z ikJrw.i i ,kości, zUiPet!lJie bez g.3:10SLa. - A więc nie·ch talk bę.cłz~e! - wes:t człowiek~em bez serca! 
pnze.z cztery lruta ipIl"oaJcował w jednym z Lecz clizci,eń ten n~ze.cN n~e!sJP'OldIZ.~e- ohnął a~ęŻlko Rudolf. - Po'stawię na - A ty ... bez 1P~eni,ę,dJzy! - u.śmlJech 
mi.ejls,coW)'lOO ibruników i UohOld.z.iJł Zla wz,o wam:e SZyibk.o. "Wezyra", bo mi się podoba ta n.a.z.w.a! nęła si'ę ZI~mno . . 
rowe,go iUl!'LęcLIlIilka. - ZostaJl.o mi jes~cze tylko dwadtz;i'e- Idź ku'P biJlety ZJa erułą SlUrnę' Nim z,dążył iei od'PoWliJedJz:i,eć, z.mie-

Gdyby nwe zettk.nął BIDę Z Matgo'l"z,altą śoiJa dolru11ÓW - ośwJ1a!dczył pl'\Zoe.r,rużooy Małgol1za!ta odcliaMła sdlę w 1der,unlku szruła się z brurw.nYllll t,łumem. RudoH na 
FruUk, ruiE'Jbe.ztp~eczną awantum1cą, ~ pew SWefj !prIyijlacdJół,ce. krusy. Nieobe'o!J..ość je!j trw,ał,a dość d,łl\l- wet jej nj,e gonliJł. St,ruł ze S{PI\l!s.zcZ'ooą gło 
D'ośo~ą do końoa ' żyd,,_ byłby sol.iJcLnyun W,i.a'dOlmość ta o,ruw,et jecr z,bytnio nie go. RudloH poozął lSiię już nawet n~eder- wą.i 2lcliruwało się, że z.a chwhl,ę il'oz;pł'aicze 
por<lJcowmńlkiem i na'gdylby me m,iał nla SiU- przejęla. WiJctolcmie lerp.j,ecr z.daw<lJł,a so- 'PHwtić, gdyż wyścilg,i lada chwirlę miały si.ę, óaJk rnaJle dziJeoko.... . 
mbenilU żalcUnle.g,o przestęps.twa. obiJe SIp<1"awę z,e s'kll!lu Ma!l60we.go W-en.- się rozpocząć. A tymcz<lJsem Mrułgorz,a1I;a 9'11Ż WlSLacLa 

Małgorzata spr'o'WrucLziJła go jednak M stera.i była na to pnzygoto'WanJa. Wores,z.de 1ednak wródŁa. ła do truksówk.i. ze swym nowym p.r.zyja-
manowce. Struł Slirę bioemem nall1zęchz~elffi - Cóż z,ami.erzrusz robić? - s!pyta- - Kupiillam - powioedZliała mu z u- oioelem, z którym już z.awar~a .z.n.a:jomość 
w jej ,rę'kach. ła, n1iIe srtrurająJc sdię nawet go pocieszyć. śmiJechem. - Za'l'iaJZ 1'1OOS1bnzyJgną 5lię na- prze,d kiI~ku cLruia:mi. 

Gdy mu Ikruz,ał,a k'l1a:ść, z,aJht,aH' z ban- - Nie W!i,eI!ll, to jest cLO(p.r.awdy sroJ.'lasz sze losy. Rumun ten z.najd\OlWał się ·również na 
ku Wli.ększą soumę. Uciekli clio Bukail"'esz- ne - wy'bełlkortał. - TiU w Bukail"esz- Rudc)1f był tru,pio blaldy. Stawka prz,e wyśougClioh. On też pO!l':aidzi~ Ma:Łgorza::;ie 
lbu. c,~e 11IDe ZI11'MIl il1IiIkJogo i nie mOIgę lk.zyć na oiJeż byrła baJl1d~o wysolka. Jeś.1i W)'lgr·a, by nie ip08taw~t.a na "We-zy,r.a" , lecz na 

W,enst'er początkowo n~e mógł się żrudną ipOlsadę. A do IWriedJn&a przeoireż jeszcze nę.clizile mógł dJałe.i pędzić be,z,tl"o "Westrulkę". Ma~go,r.z.ata drz.ioę!ki nQeI!llU 
qpr.z.eć wll&ŻJellllU, Źle pollioj,a j~lt al\llŻ n,a n1ioe w~.ócę. ski Żly'wot przy boku Mał·~o.r,zaty ... A je- W)'Ig,r,ał.a WlięlkJs.z,ą S1Umę. 
~etgo śl'ald1zrie. ALe, gdy już ma~a:zł się "W - Pójdzń,emy na W)'IŚa1gt - iZaJde<:y- ślii 'Pr,z;et~r.a? RudoLf oczywiioile Q tem nue wiedział 
Buk<lJresz,ci:e, pr<Zestlał my,śleć o grOlŻącem dOWlala Mał1gOlrZla:ba. - Moż,e nam się Odwrócił się. W,ooał n~e sp.ogllądać Oszukała go, Dte p<l!l1az piel"wSlzy ZlreslZ-
mu wi'ę'mealli'l1 i emł ~ ~ełnQe bez- ?o.s,zczęśoi. n,a tot' w)"Ścigowy. PIrLec~eż i talk za p3.- tą, ,rule OIstaJtm.i.. .. 
iPi,ec.zon;y. WellJSiter ,;. t')'im. mzem posłl\l&zn1~ ~ł rę chwil dowie się o w.szystlkiern. Późnym W11eczo.rem, w ele'ganckim 1w 

ROIZiPocz.ął się okmes ezdony.ch z.a- 11Iilł wolę koohMlik1. 16tobnri,e, 1lIi~ cz,ekał d~'Ugo.. ielu bulkal"leszŁeńsldm, zasibrz,e,lił się mło 
baw. Nioe sz.ukaJLi ju.ż samoohooo, lecz udaLi -- "Wezyr prze:p,adł z kretesem! d'Y mężczyiZlna. 

We:n.sber ulet~ał W1&Zle1kilm kaporyiSOiffi się pieszo. Gdy ~Leź,J.oi się n.a torze wy PierWlSZa P'!1ZYIbLegła "WeB,taJka". 'Był to RudOilf W,emsrter. DopLel'o po 
piLęilmeó M~g()(rmty, k~ÓJ.'la trwomła prue-l śc~g'Owym, mioały SJię włiaśMe rozpocząć - I co my 1Je::-aJZ p()c~ni:emy? - wylQego śmierci, policja wńJedeńska dowie-
lD!i!ą1dJze .na [pIraJWo.ti na le:wo. Jea futbl1a, su- pierws.ze biegi. krzt-usńił ZJe si:ebi.·e Rud!oM. d!z1ała SIDę o mieriscu 1~0 :poibytu .... 
~----~--~--------~------~-------------------------------------------
ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4, Telefony: 16:;_00 171-50. (Oddział dla całej MałopolskO. Ekspozytury krakoWiskiego oddziału: TARNÓW, Pl. Kości:Jszki L. 3i NOWY fĄCZ 
ul. Lwowska L. 24i RZESZÓW, ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE, Administracja ul Piastowa 9. te.l. 7-17. Redakcja. PI. Wolności 5. tel. 24-12; SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 28; 
BĘDZIN. ul. Małachowskiego l; DĄBROWA GÓRNICZA. ul. 3-go Maja Nr 4~ ZAKOPANE, Krupowskl. dom p. VI. Krzeptow~kiegoi GDYNIA, ul. lO-go Lutego. tel 11-69: CZĘSTO­
CHOWA, Al. Panny Marii Nr. 21. tel. 4-48; KALISZ. ul. Zbta Nr. 14; LUBLIN, ul. Ko"ątala 5. tel. 3-4ą (OddZIał dla wOJewództw: lubelskiego. wołyńskiego, poleskiego i ziemi 
radomskiej). EkspozytUry lubelskiego oddziału: R a d o m, ul. Żeromskiego 30, Rów n e, ul. 3-go Ma!a 285 I B r z e ś ć n. B .• ul. 3.go Maja 50; KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr. 39. 
teJ. 171; SKAR1:YSKO, ul. lIżecl:a Nr. 16, tel. 40i PIOTRKÓW TRYBUNALS~I. ul. Garncarska 3; WŁOCŁAWEK •. Kościuszki Nr. 5; TOMASZÓW MAZOWIECKI, ul. Polna Nr. 11. 

tel 168; WILNO. ulica Jagic1\o~ska Nr. 8. teJ. 15-54: KRYNICA. uhca Kraszewskiego. dom Schwartza. 
------------------------------------~.~-----------~----------

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowei zl. 3 n. 50 mieslecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za.wiersz .rryiiimetrowy (Da stronie 4 szpaltY)1 
, oekrololl:1 40 gr. za wIersz mlhm. Drobne: za słowo 15 ~rosZJ' 

' oaimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za sI owo lO ~OsZY. oaimnieisze zł. 1.20. ' -------------------------------------------------------------------..... 
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